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W tych dniach rozpoczyna Sejm wielki 
obrachunek z dwuletniemi rządami p. 
Grabskiego. 

Rząd ten, który miał być rządem na- 
prawy skarbu — stał się rządem katastrofy 
gospodarczej i finansowej państwa. 

Niema w Polsce nikogo, ktoby na sobie 
nie czuł dotkliwych następstw fatalnej 
polityki ostatnich 2 lat. 

(i, którzy w r. 1923 tworzyli rząd 
parlamentarny Witosa, mogliby z satys- 
fakcją patrzeć na plony rządów w latach 
1924 i 1925, gdyby, niestety, nie chodziło 
o coś więcej, aniżeli tylko o p. Grabskiego 
i tych, którzy terrorem, zohydzaniem, 
a wreszcie zdradą walczyli z rządem par- 
lamentarnym z r. 1923. 

Ale chodzi o losy państwa, o najważ- 
niejsze interesy ludu polskiego, uginają- 
cego się pod ciężarem niezliczonych klęsk 


Dość tej gospodarki! 


i niedoli, chodzi o przyszłość państwa, 
które przechodzi tak groźne przesilenie 
gospodarcze, jakiego od początku powsta- 
nia swego po wielkiej wojnie europejskiej 
nie zaznalo, 

Wieś, ta cicha i cierpliwa — goni już 
ostatkami — a czarna rozpacz jest stałym 
gościem chat wiejskich. Nie lepiej dzieje się 
w miastach. I cóż z tego, że rząd zamyka 
usta dwustu tysiącom bezrobotnych w mia- 
stach dwudziestu miljonami zasiłków ? 

Przed każdym staje posępne pytanie: 
co dalej? 

Polskie Stronnictwo Ludowe ma wiele , 
do powiedzenia przy tym rozpoczynającym 
się w Sejmie obrachunku. , 

Ale nie poprzestanie ono na bezpłod- 
nej krytyce, z jaką spotykało się wówczas, 
gdy chciało na swe barki wziąć odpowie- 


qdzialność za losy państwa w r. 1923. 


2 PIAST z dnia 25 października 1925 r. 
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Stronnictwo ludowe wskazać musi na 
błędy i grzechy — ale musi wytyczyć także 
drogę pracy na przyszłość, * 

A program ten nie polega na wyna- 
lezieniu cudownych leków, któreby jak 
różdżka czarodziejska odmieniły odrazu 
dzisiejszy stan rzeczy. , r 

Program ten wykaże, że w życiu pań- 
stwowem nie można stosować tych zasad 
i metod, które doprowadziły państwo do 
ruiny, a należy iść drogą, dyktowaną zdro- 


wym rozumem i doświadczeniem aj 


państw i narodów. 
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Program to będzie jawny i dla każdezo 
zrozumiały, bo oparty na naturalnych zá- 
sadach rozwoju gospodarczego i gospo- 
darki finansowej. 

Polskie Stronnictwo Ludowe nie pro- 
wadzi walki z p. Grabskim, alə z jego nie- 
udolną i doprowadzającą państwo do ruiny 
gospodarką. 

- Jeśli naprawa tej gospodarki i urato- 
wanie państwa będzie wymagać usunięcia 
p. Grabskiego, Polskie Stronnictwo Ludowe 
nie zawaha się tego jasno i wyraźnie po- 
wiedzieć. m. w. 


Przed ważnemi decyzjami Sejmu. 


Jak jaż pisaliśmy z powodu odbywającej się kon- 
ferenecji w Locarno, gdzie decydować się miały także 
najżywotnie;sze sprawy Polski — Sejm nie obradował 
w ubiezłyra tygodnin na życzenie rządu, który przed- 
stawiał, że gdyby w tym czasie przyszło do przesilenia 
gabinetowego w Polsce, czyli do obalenia wiszącego 
w powietrzu rządu Grabskiego, to mogłoby to zaszko- 
dzić Polsce zagranicą i ntrudnić min. Skrzyńsziemu 
obroną spraw polskich, 

Tak więc obrachunnek z rządem Grabskiego, który 
odbędzie sią w Sejmie przy dyskusji nad preliminarzem 
budżetowym i nad trzema projektami ustaw o „sanacji“ 
stosunków finansowych i gospodarczych, które p. Grab- 
ski od 2 lat ciągie „sanuje* — rozpocznie się dopiero 
we wtorek 20 października b. r. 

Ciekawa to będzie dysknsja — bo zakończeniem 
jej będzie głosowanie, czy Sejm pozwoli dalej gospoda- 
roweć w państwie p. Grabskiema, czy też pośle go na 
„zieleną trawe“. 

Siychać w Warszawie, że totumfacki p. Grab- 
skiego skrzypek i dyrektor departamentu prezydjalnego 
w ministerstwie skarbu osławiony Kauzik — krząta się 
około różnych stronnictw, by nie głosowały przeciw 
Grabskiemu. 

Najbardziej za Grabskim obstają socjaliści, bo 
Grabski tak tańczy, jak oni zagrają, bojąc się strejków 
i rozruchów wygłodniałych robotników, także endecy 
choć wstydliwie i nie wszyscy popierają Grabskiego. 

Z ramienia P. S. L. „Piast“ przemawiać będzie 
poseł Byrka i rozwinie te zasady, którym wyraz dały 
wyczerpujące obrady zarządn i kluba P. S. I. 

Klub P. S. L. nie ogranicza się do krytyki gospo- 
darki p. Grabskiego, lecz wskaże drogi wyjścia z dzi- 
siejszej strasznej sytuacji. 

Wybrano komisję złożoną z posłów: Byrki, dra 
Kierniku, Osieckiego i Szydłowskiego oraz wiceprezesa 
Banku Rolnego Dziewanowskiego, która opracowała pro- 
gram racjonalnej polityki gospodarczej i finansowej, 
zdolnej do wydobycia państwa z tego bagna, w jakie 
zepchnęła je dwuletnia gospodarka rządu Grabskiego, 
powołanego de życia po obaienia rządu parlamentar- 
nego Witosa przez lewicę, a szczególnie wyzwoleńców 
i bryloweów, którzy dopiero w ostatnich czasach poczęli 


się wyrzekać tego rządu nsiłując zrzucić z siebie odpo: 
wiedzialność za katastrofalną dla wsi politykę tego 
rządu. 

Juści, ża zbyt wiale złego nagromadziło się w tych 
dwóch latach ery p. Grabskiego i jego protektorów 
wyzwoleńców i brylowców, aby jakikolwiek program 
odrazu sprowadził odmianę na lapsze. Trzeba będzia 
dłago odrabiać skutki tej gospodarki, a chodzi o to, 
aby wreszcie wskazać wyraźną i rozumną drogę, która 
położy kres różnym eksperymentom i da społeczeństwu 
pewność, że idzie się ku naprawie stosunków. 

Aby zaprzestać łndzenia społeczeństwa — klub 
P. S. L. zamierza zgłosić wniosek o wybór komisji, któ. 
raby stwierdziła stan finansowy, gospodarkę walutową 
bilonową i pożyczkową obecnego rządm, a to w tym 
celu, by Sejm poznał prawdziwy stan rzeczy i skutki 
dotychczasowej gospodarki i na tej podstawia rozpoczął 
pracę od grantu. 

Na jednem z najbliższych posiedzeń Sejmu zosta” 
nie wreszcie i ostatecznie zułatwioną nowa ustawa o re- 
formie rolnej, Komisja reform rolnych w 2 dniach Zalas 
twiła się z poprawkami Nenatu, na ogół odrzncające 
najszkodliwsze zmiany. Z ważniejszych poprawek Senatu 
utrzymała się w komisji poprawka do art. 31, o której 
pisaliśmy w „Piaście*, a która wprowadza odmienny 
sposób zapłaty odszkodowania, należnego właścicielom 
obszarów. Za poprawką Senatu do art. 31 oświadczył 
się minister reform rolnych z uwagi, że zdaniem jego 
poprawka ta chociaż dogadza wźaśeicielom obszarów jest 
także korzystniejszą dla nabywców grantów, a więc dla 
chłopów — gdyż obniża ecnę jaką z tytułu spłaty dłu= 
goletniej renty mają chłopi uiścić, 

Stoimy więc wobec bardzo ważnych dni sejmo" 
wych, które mają zadecydować nietylko o losie rządu; 
ala i o przyszłości państwa. n. r. 
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W miasteczku zachodniej Małopoiski, mającem 
daże jarmarki, jest do sprzedania dom o dwóch mis- 
szkaniach, stajni i 21/4 morga gruntu pierwszej klasy. 
Kolej, szkoła, poczta, lekarz, w miejscu. Wiadomość 
w administracji „Piasta“. 400 80 
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Dla banków ma p. Grabski 100 miljonów — 
dla rolników egzekucje, 


Po ruinie rolaików, po przesilenia w przemyśle, 
po zastoja w rzemiośle i handlu musiała przyjść także 
kolej i na banki. Nie myślimy ich żałować, bo w więk-| 
szej części nprawiały lichwę i spekulacje. Pan premjer 
i minister skarbu Grabski, mimo przeraźliwych pustek 
w kasie państwowej, znalazł jednak na ratowanie ban- 
ków 100 miljonów złotych, z których korzystać mają 
różne prywatne banki. 

Równocześnie jednak dla drobnych rolników niema 
żadnych kredytów — a nawet udzielone rolnikom po- 
życzki na zasiewy w jesieni r. nb. i na wiosnę tego 
roku ściąga p. Grabski bezwzględnie, Państwowy Bank 
rolny nie może wykołatać od rządu nawet tej dotacji, 
kióra przez Sejm została uchwaloną. Za to jest p. 
Grabski bardzo hojnym z kieszeni nędzarzy rolników, 
bo oto zarządził, że Bank rolny ma ściągnąć z rolsi- 
ków 20 miljonów, udzielonych na zasiewy, a z tego 
zatrzymać na odbudowę, meljoracje 12 miljonów, resztę 
zaś oddać rządowi. 

Czy Bank potrafi ściągnąć te 20 miljonów wobec | 
ogólnej biedy?l | 

Należy także zażądać od p. Grabskiego rachunku, | 
co się stało z funduszami, ściągniętemi z daniny laso- 
wej, która były przeznaczone na odbudowę, a z których! 
tylko marną cząstkę użyto na te cele, a resztę niewia-| 
domo na co. | 

Tak traktuje rolnictwo p. Grabski, 

Kropla goryczy jaż się przelewa. — 
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Projekt ustaw. 


o wykenaniu refermy rolnej, przyjęty w trzeciem | 
czytaniu na posiedzeniu Sejmu w da. 20/7 1223 r. | 
(Dokończenie). 


Art. 87. 

1) Właściciele gospodarstw drobnych stanowią- 
cych kompleksy o gruntach, nienadających się do wy- 
datnej produkcji rolniczej, o ile grnuty te ze względn 
na swoją glebę, pełożenie, konfigurację i obszar nadają 
się wedłag opinji Ministra Rolnictwa i Dóbr państwo- 
wych do zaprowadzenia na nich gospodarstwa leśnego, 
mogą oddać swe grunty w drodze zamiany na poczet 


PIAST z dnia 25 października 1925 r. 


nego przetargu właściwy sąd winien, równocześnie z za- 
wiadomieniem właściciela o wdrożeniu postępowania 
i o wyznaczeniu terminu przetargu. zawiadomić właściwy 
terytorjalnie okręgowy urząd ziemski oraz Państwowy 
Bank Rolny; urzędowi temu i Państwowemu Bankowi 
Rolnema przysługuje prawo wzięcia udziału w przetargu 
bez obowiązku składania przepisanego wadjum. 


Art. 89. 


Rada Ministrów na wniosek Ministra Reform 
Rolnych, przedłożony w porozumienia z Ministrem 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego, wyda 
szczegółowe przepisy, określające tryb przyjęcia i par- 


jcelacji dóbr t, zw. „martwej ręki*, a to zgodnie z tre- 


ścią p. p. 3) i 5) do9 art. XXIV układu ze Stolicą Apo- 
stolską, ratyfikowanego w ustawie z dnia 23 kwietnia 
1925 r. (Dz. Ust. Rz. P. Nr 47, poz. 324). 


Art. 90. 


Ustawa niniejsza obowiązuje na całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej z wyjątkiem górnośląskiej 
części województwa śląskiego. Do rozciągnięcia mocy 
obowiąznjącej niniejszej ustawy na górnośląską część 
województwa śląskiego z uwzględnieniem postanowień 


| polsko niemieckiej konwencji górnośląskiej, zawartej 


w Genewie 15 maja 1922 r. a ratyfikowanej przez 


ustawę z dnia 24 maja 1923 r. (Dz. Ust, Rz. P. nr 44 
poz, 370), u uia się Radę Ministrów, na wniosek 
Ministra F toinych. 
Art, 92. 
D TOA xiaiejsza wchodzi w życie z dniem 


ogłoszenia. istównocześnie tracą moe dotychczas obowią 

zające ustawy i ruzepisy, wydane w przedmiotach, unor- 
TOWAUFE urniejszej ustawia a w szczególności: 
ustawy z da. 15 pca 1920 r. o wykonaniu reformy 
rolnej i z da 16 VIL 1920 r. o tymczasowych środkach 
dla sfinansowania reformy rolnej (Dz. Ust. Rz, P. or 70 
poz. 462 i 468), ustawa z dn. 21 czerwca 1921 r. o przy- 
musowym wykupie majątków (nieruchomości) ziemskich 
w promieniu 15 klm, od centrum m. st. Warszawy na 
cele przewidziane w art. 26 ustawy z dn. 15 lipca 1920 r. 
o wykonania reformy rolnej (Dz. Ust. Rz, P, nr 63 
poz. 386), art. 2 ustawy z dn. 17 grudnia 1920 r. o prze- 
jęciu na własność Państwa ziemi w niektórych powiatach 
Rzeczypospolitej Poiskiej, (Dz. Ust, Rz. P. nr 4. poz 17, 
z 1921 r.), p. c) ert. 12 ustawy z dnia 11 sierpnia 
1923 r. (Dz. Ust. Rz. P. nr 90, poz. 706), dekrety Na- 
czelnego Dowódcy Wojsk Litwy Środkowej i Prezesa 


wW 


i Tymczasowej Komisji Rządzącej nr nr 39, 213, 214, 


ceny nabycia działek, przydzielonych im z przeznaczo-;257 399, 461, 469 i 471 (Dz. U. T. K. R L. S. nr 9 
nych do podziału (parcelacji), a będących w posiadaniu jz dn. 16 grudnia 1920 r, nr 15/25 z dn. 23 kwietnia 
Ministra Reform Rolnych majątków (nieruchomości) 1921 r., nr 20 (30) z dn. 15 czerwca 1921 r, nr 34 (44) 
ziemskich. PA. lz dn. 19 listopada 1921 r. ar 2 (52) z dn. 24 stycznia 
Oddanie wymienionych w części 1 art. niniejszego 1922 r, i nr 5 (55) z dn. 3 lutego 1922 r.). 

gospodarstw na rzecz Skarbu Państwa następuje w dro- 2) Ustawa niniejsza nie nchybia postanowien'om 
dze sporządzenia odpowiadających wymogom hipotecz: |nstawy x dn. 28 lipca 1922 r. w przeilmiocie zbycia 
nym oświadczeń, których skuteczność zawisła jest od|lyb zamiany niernekomych majątków, które przeszły 
ich zatwierdzenia orzeczeniem okręgowego urządn ziem-|jub przejdą na rzecz Państwa w myśl ustawy z dn. 15 
skiego, wydanem w myśl przepisów art. 57, lipca 1920 r. o likwidacji majątków prywatnych (Dz. 

Art. 88. Ust. Rz. P. nr 67 poz. 602), oraż ust, z dn. 25 września _ 


W d a „Ust Rz. P. nr 89 „ 806), 
Przy sprzedaży nierachomości ziemskich, przekra- piz p DE a a m i 
bzających normy, wskazane w art. 4, w drodze publicze (Koniec). 


4 PIAST z dnia 25 października 1925 r. 


Przeciw 
rządowi Grabskiego 


Uchwaly zjazdu P. S. L. „Piast“ w Warszawie. 


Dnia 19 b. m. obradował w Warszawie zjazd po- 
wiatowy delegatów Kół P. 5. L., przy bardzo licznym 
współudziale reprezentantów wszystkich gmin powiatu 
warszawskiego. Zjazd ten zamienił się w samorzutną 
manifestację przeciw rządom Kanzika Grabskiego, do: 
prowadzającym rolnietwo i całe państwo do ruiny. Obu- 
rzenie przeciw metodom fiskalnym i gospodarczym rządu 
dało wyraz strasznemu położenia i jednomyśliemu na- 
strojowi wsi polskiej. Po wygłoszeniu referatów przez 
pp.: Dziewanowskiego, Zacharskiego i Zielińskiego 
uchwałono: 

1) Zjazd delegatów z powiatu warszawskiego 
stwierdza, że system gospodarczy rządu p. Grabskiego 
doprowadził wieś do zugełnej ruiny, niszcząc systema- 
tycznie żywotne siły ludu rolnego. Wieś spotyka wsku- 
tek tego największa klęska od początku istnienia pań- 
stwa polskiego, równająca się zagładzis podstaw dobro- 
bytu calego państwa. 

2) Zjazd domaga się od klubu parlamentarnego 
P. S. L. wyrażenia wotum nieufności rządowi p. Grab- 
skiego oraz natychmiastowego zastąpienia go rządem 
ratowania państwa od zupeinej katastrofy, jak i też 
wyłonisnia komisji dla zbadania tak fatalnej i nieobli- 
czalnej gospodarki dotychczasowego rządu i pociąznię- 
= winnych do odpowledziainości przed trybunałem 
stanu. 

3) Gdyby jednak wskutek machiw:eji parlamen- 
tarnych rząd p. Grabskiego nadal pozostał, Zjazd wy- 
raża przekonanie, że roleutwo p wins» chwycić się 
samoobrony, zwołując olbrzymi zj-zd do Warszawy, ce- 
lem przedstawienia miarodajnym czynnikom, że wieś, 
pragnąc zawsze stać pa stanowisku praworządności, nie 
jest juź w stanie cierpieć niszczenia jej, a przez to 
i państwa. 

4) Zjazd domaga się od Sejmu wstrzymania po- 
boru nadmiernych podatków, szczególnie majątkowego, 
gdyż drobne gospodarstwa nie są w stanie zapłacić na- 
wet najmniejszej kwoty — zrujnowane gospodarką 
p. Grabskiego. 

5) Zjazd wyraża pogardę zaślepionemu obszarnic- 
twu, które, nie bacząc na katastrofalne położenie pań- 
stwa — prowokuje masy włościaństwa, walcząc nik- 
czemnemi Środkami przeciwko reformie rolnej. Zjazd 


domaga się uchwalenia reformy roluej w brzmienia sej-. 


mowem, uważając poprawki senatu w sprawach zasadni- 
czych jako sztylet, godzący w serce ludu wiejskiego 
przez garstkę właścicieli olbrzymich obszarów, 

Zjazd wzywa ogół wtościaństwa do energicznej 
walki z agitatorami obszarników, wkradających się na 
wieś pod postaciami monarebistów i t. p. 

T) Zjazd domaga się od rządu energicznego wy- 
stąpienia przeciwko agitacji tak zwanych monarchistów, 
którzy pod pokrywką legalnego zezwolenia, udzielonego 
przez rząd, prowadzą akcję, zmierzającą do obalenia 
obecnego ustroju Rzeczypospolitej, wywalczonego krwią 
miljonowych rzesz ludowych. 

; 8) Zazd wyra opinię, że robota „Wyzwolenia* 
i Naroduwej Partji Chrześcjańskiej dąży do zanarchi- 
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zowania wsi, walk domowych i zmierza do zniszczenia 
zdrowych podstaw ludu włościańskiego, idąc w jednej 
parze z obszarnikami, bolszewizującymi elementami — 
wrogami wsi poiskiej, 

9) Zjazd wyraża pełne zaufanie klubowi parla- 
mentarnemu P, S, L. „Piast“, a szczególnie prez. Wito- 
sowi, którego dobrze zapoczątkowaue dzieło sanacji 
skarbu zniszczyły rządy p. Grabskiego i domaga się 
natychmiastowego przejścia do najostrzejszej opozycji 
przeciwko rządowi p. Grabskiego, 


zitt organizacyiny. 


Baczność Wadowickie! 


Dnia 25 października b. r. o godzinie 2 po połsz 
dniu odbędzie się w Zebrzydowieach ad Kalwarja ze- 
branie P. S. L., na którem będą omawiane kwestje na- 
tury politycznej, gospodarczej i organizacyjnej. 

Dnia 15 listopada o godzinie 2 popołudnin odbę- 
dzie się w miejscowości Brody, w domu p. Koska ze- 
branie z takim samym porządkiem dziennym jak i w Ze- 
brzydowicach. ; 

Dnia 22 listopada b. r. o godzinie 2 poporudnim 
odbędą się zebrania polityczne w gminach Frydrycho- 
wice i Witanowice. 

Tematem tych obrad będą sprawy natary. polity. 
cznej gospodarczej i organizacyjnej. 

O jak najliczniejszy udział wszystkich ludowców 
i naszych sympatyków uprasza 

Za Zarząd powiatowy P. S. L. 
Franciszek Swierkosz, prezes. 


Baczność Ropczyckie! h 

W poniedziałek, dnia 26 b. m. odbędzie się Zjazd 
powiatowy Rady Ludowej P. 8. L. w Ropczycach. 
Wszystkich uczestników i sekrztarzy gmin oraz mężów 
zaufania i przewodniczących Kół gminnych gorąco o przy- 
bycie prosimy. Omawiane będą sprawy, dotyczące spłat 
w Banku Rolniczym, oraz podatku majątkowego i inne 
z dziedziny polityki gospodarczej. 

Referat o sytuacji politycznej wygłosi senator 
Ścisor. 

Referat © sytuacji gospodarczej wygłosi poseł 
Jedynak. 

Prezes Rady Powiatowej: 
Sitwula. 

Z a pany EE EE 


Jakób Rząca, urodzony w roku 1:97, z Luzy, powiat Gorlice, unie- 
ważnia zagubioną książeczkę wojskową z P. K, U. Nowy Sącz. 828 


Hajdas Jakób, nrodzonv w roku 1399 w Stróżej, unieważnia zagu- 
bione dokumenta wojskowe, wystawione przez oficera ewidencyjnego w My« 
ślenieach. 326 


Feiwei Kertenbauma, urodzony w roku 1899, unieważnia 
zagubioną książeczkę wojskową z P. K. U. Nisko, fi 


Potrzebny chłopiec do nauki krawieckiej, — Mikołaj 
Kursa, Myślenice. 827 


50 morgów najlepsze! ziemi pod Przemyślem, przy 
gościńcu głównym, do rozparcelowania Polakom. — Zgłoszenia: 
adwokat Sokolowski, Przemyśl, ul. Mickiewicza 19. 813 3 8 
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Tisma międzynarodówka, 


Świeżo z okazji dwudziestopięciolecia stronuictwa 
agrarjuszy czeskich odbył się jubileaszowy zjazd, pod 
hasłem zjednoczenia. Obecność na zjeździe delegatów 
partyj włościańskich serbskich, węgierskich, rosyjskich, 
chorwackich i rumuńskich nadawała temu kongresowi 
charakter międzynarodowy, zielonej międzynarodówki. 

Do solidarności też wzywał wszystkieh rolników 
prezes p. Svehla i minister dr Hodża. „Musimy dą- 
żyć — wywodził dr Hodża — do zbliżenia i kocpera- 
cji wzajemnej państw nietylko środkowo-suropejskich, 
ale i północno-wschodnio-europejskich, 

To będzie dla nas lepsze, niż pakt gwarancyjny. 
Jesteśmy pewni, że agraryzm wytworzy taką siłę mię- 
dzynarodowej polityxi, która bezwzględnie oprze się tak 


imperjalizmowi, jak i bolszewizmowi*. 


Piękne i słuszne siowa. Niestety, jednak w świe- 
tle rzeczywistości międzynarodowa współpraca rolników 
okazuje się złndzeniem, 

Pomijamy jaż sprawy narodowościowe, które zawsze 
prowadzą do zatargów i jeszcze dłago będą rozdzielały 
azrarjuszy. Ale jak wygląda międzynarodowa solidarność 
rolników w sprawach gospodarczych? 

Jak wiadomo, zasadniczym postalatem wszystkich 
stronn ctw agrarnych, gdziekolwiek one Są i jakie one 
Są, jest ochroua prodakcji rolnej przez cła na przywóz 
a nieograniczony wywóz prodnktów rołaych. 

Ci sami więc agrarjasze, którzy na zjazdach mie- 
dzynarodowych prawią o braterstwie rolników i wśród 
oklasków podają sobie ręce, za powrotem do domów 
czynią wszystko, aby rolnikom z inuych krajów unie- 
możliwić eksport ziemiopłodów, a przez to narazić ich 
na nieobliczalne straty. 

Na każdej granicy celnej czycha na eksportera 
ziemiopłodów przedewszystkiem wroga postawa rolnika, 
a wyciągają się kn niema ręce proletarjatu, jeżeli im- 
portowane zboże jest choć o grosz tańsze od krajowego. 

To są fakty, nie ulegające żadnej wątpliwości. 
Okazuje się więc, że tak zwana międzynarodówka jest 
jeszcze jak dotąd frazesem pozbawionym realnej treści, 
a przez to znaczenia pozytywnego. 

Niemniej jedaak ten program pozytywny, choć 
dziś jeszcze bardzo odległy i fantastyczny zarysowuje 
się na horyzoncie politycznym z całą dokładnością. 

Mam tu na myśli ideę Stanów Zjednoczonych 
Europy, czyli jednego organizma państwowego obejmu- 
jącego wszystkie ludy europejskie. 

Nie ulega bowiem wątpliwości, że narody euro- 
pejskie duszą się w swoich granicach, że przemysł nad- 
miernie rozbudowany w różnych państwach domaga się 
komasacji, że rosnące kadry bezrobotnych mają stać się 
zarzewiem przewrotu, że wreszcie pokój wieczny jest 
tylko możliwy po zjednoczenia w jednym organiźmie 
surowców, wytwórni i rynków zbytn. 

Są to wszystko zagadnienia o tak dziejowem zna- 
czeniu, że prędzej czy później, a nawet prędzej, niżby 
się niejednemu zdawało, zmuszą Europę do kooperacji 
) pojednania się w oblicza niebezpieczeństwa amerykań- 
skiego i żółtego. 

Jaż dzisiaj Koropa w stosunku do Ameryki od- 
grywa taką rolę, jaką ongiś odgrywała Grecja do po- 
tężnego Rzymu. To znaczy dostarcza Ameryce tenorów, 


malarzy, atletów, linoskoczków, zbankrntowanych ary- 
stokratów i petentów o pożyczki. 

Powtóre rasy budzą się. Ruch emancypacyjny 
ogarnia Indje, Chiny i Afrykę. Niedaleka jest chwila, 
kiedy przeciw Europie staną rasy kolorowe, jako awan- 
garda bolszewizmu. 

Wreszcie partje demokratyczne a nadewszystko 
agrarne muszą przeciwstawić ideologji komunistycznej 
coś więcej, niż kaszkę na mlekn, a mianowicie program 
dostosowany do nowych waruuków życia. 

Niedaleka jest może chwila, kiedy Liga narodów — 
ów sejm europejski — zajmie się poważniejszemi za- 
gadnieniami, niż handlem żywym towarem i szczepie- 
niem ospy. Dr Jan Lankau. 


Dobra gazeta — to jedyna broń 
chłopa. 


Ktoś mądry nie nadarmo nazwał prasę (czyli ga- 
zety) dziesiątem mocarstwem. I słusznie! — Boć nie 
kto inny tylko gazety urabiają opinję; podają ostatnie 
wypadki w odpowieduiem oświetleniu, atakują jednych 
a bronią dragich. To też każde społeczeństwu puwinno 
dbać o dobre gazety, Nie wszystkia jednak społeczeń= 
stwa zwracają na to uwagę, a wśród społeczeństw nia 
wszystkie klasy. 

Im który naród więcej myśli o obecnej doli 
i o swojej przyszłości, tem więcej czyta pism i gazet, 
boć z tego i pożytek ma, duwiadnjąc się o tem, co 
w kraju i w świecie słychać i sam ma możność zazna- 
czenia, czego żąda, do czego dąży, poddaje projekty 
jakby to czy owo należało urządzić, zmienić czy prze» 
prowadzić. 

Jeżeli u siebie przyjęliśmy demokratyzm i ustrój 
republikański, to po to, byśmy sami coś tworzyli a nie 
po to, by wyręczać się tylko jednostkami w tej pracy. 
Za dawnych czasów cesarskich myślał za ludność ode 
powiedni minister i reprezeutacja społeczeństwa w par- 
lamentach, powołana do życia na mocy tak zwężonej or- 
dynacji wyhorczej, że tylko możnych tego Świata re 
prezentowała. 

Kiedy dziś „chłop na zagrodzie równy wojewo= 
dzie“ przed prawem — to należałoby się spodziewać, 
by wszyscy ci, którym przysłngnią prawa, nmieli z tych 
praw korzystać, Bo prawa można wykorzystywać wów- 
czas, gdy się je zna, Kto swoich praw nie zna, anl 
nie umie ich dochodzić, ten mimo równości praw po- 
zostaje upośledzony, tego zawsze można podejść, otu- 
manić i wyzyskać. 

Dlatego dzisiaj chciałbym coś napisać o koviecz- 
ności czytania gazet, bo wiadomo, że im które savłe- 
czeństwo mniej czyta gazet, tem jest ciemniejsze, tem 
jest więcej bezbronne, tem jest słabsze. 

Nie chcę poruszać tu innych odłamów sporeczeń- 
stwa, ale chcę wspomnieć — o chłopach, Co prawda, 
na nadmiar pism, tak zwanych ludowych, nie możemy 
narzekać. Chłopów chcą zbawić i katolicko-ludowi „Lm: 
dem Katolickim*, i Stapiński „Przyjacielem*, i Bryl 
„Sprawą Chłopską“, i Patek „Sztaudarem Chłopskim*, 
Wyzwolenie „Wyzwoleniem*, i Cieplak „Sztaudarem 
Ludowym“, i Wojewódzki „Walką oraczy*, i Dąbski 
„Gazetą Ludową“ i endecy „Góralem* i „Wieńcem 


i Pszczółką* i t. d. i t. d. — i ktoby to wszystko spa- 
miętał. Tych „dziesięcioro przykazań” rozbijania chło 
pów mąci na wsi i kręci, byle tylko nie dopuścić do 
zorganizowania się wsi w jadno potężne Polskie Stron 
mietwe Ludowe, dopomagając wrogom Indu do odciąg- 
- nięcia tej wielkiej chwili zjednoczenia się chłopów po- 
litycznie. 

Ale nie to chciałem poruszyć. Ciekaw jestem bar- 
dzo, czy te pisma razem wzięte dosięgają cyfry 40 ty- 
sięcy nakładu. A jeżeli tak, jeżeli do tego doliczymy 
cyfr prawdziwych organów ludowych „Piasta“, wyno- 
szącą około 100 tysięcy egzemplarzy, to osiągniemy na- 
kład pism ludowych różnych vdcieni do 140 tysięcy 
egzemplarzy. 

Chłopi! Na kilkanaście miljonów, czy wy wiecie, że 
czytających między wami gazety jest was zaledwie 140 
tysięcy? Czy wy wiecie, że interesujących się czynn e 
życiem politycznem i społecznem jest was około 140 
tysięcy i to jeszcze rozbitych na 10 grup i stronnictw? 
Czy wiecie, że całe zło, na które narzekacie, pochodzi 
z winy waszego rozbicia i nie czytania gazet (coprawda, 
niektórych pism to nawet szkoda czytać. Przyp. Red.). 
Czy wy wiecie, że przy takim stanie rzeczy, braku 
koniecznego uświadomienia i „wstręcie” da czytania 
gazet, inne klasy spułeczne was wyżyskają, zepchną 
na ostatni szczebel w społeczeństwie i ędsuną od 
rządów? 

Może teraz, kiedym wam przytoczył tych kilka 
cyfr, zmieni się u was wasze zapatrywanie na tę rzecz 
najważniejszą, dzięki której można uzyskać pełnię praw 
obywatelskich i stać się naprawdę uświadomionym chło- 
pem i z większem zrozumieniem rzeczy będziecie nauła- 
niać jedni drugich, by zaopatrzyć się w tę broń, jaką 
jest — dobra gazeta. 

Ostatni czas, by wreszcie uzbroić się do walki 
w obronie postulatów ludowych — przez prenumero- 
wanie prawdziwych pism ludowych. 


Eugenjusa Bielenin. 
Nie dopuśćmy do nowego monopolu 
i przymusu natarjalnego! 

Sejmowa Komisja skarbowa obraduja nad nowym 
projektem ustawy stemplowej. Dla opanowania tego 
projektu wybrała podkomisję, w stórej poseł Michalski, 
były minister skarbu, wystąpił z nowym pomysłem 
nszczęśliwienia ludności w Małopolsce przymusem nota- 
rjalnym dla wszelkich umów, dotyczących nieruchomo- 
ści — a to pod pozorem, że notarjusze lepiej przypil- 
nują ściągania opłat skarbowych od kontraktów. 

Pomijamy, że sprawy tak ważnej nie można za- 
łatwiać przy sposobności ustawy stemplowej. W prowa- 
dzenie przymusu notarjalnego dla wszelkich aktów ku- 
pna, sprzedaży, zamiany, działów, pożyczek z intabala- 
cją, ustanawiania służebności i t. d„ jednem słowem 
wszystkich umów, które mają być wniesione do hipo- 
teki — powoduje bowiem* zmianę różnych ustaw cy- 
wilnych, hipotecznych. 

Wprowadzenie takiego przymusu dałoby notarje- 
sz0m monopol na sporządzanie wszelkich kontraktów, 
a czem to pachnie, wiedzą dobrze chłopi i mówią o tem 
liczne wnioski poselskie w Sejmie, żądając ograniczenia 
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wygórowanych, słonych rachunków notarjuszy za te 
czynności, które już dzisiaj są ich monopolem, 
Dotychczas tylko kontrakty między małżonkami, 
umowy przedślubne i niektóre nieliczne akty musiały 
być sporządzone u notarjnsza. Wszystkie inne kons 
trakty, a przedewszystkiem kontrakty kupna, sprzedaży 
mógł każdy robić, gdzie chciał, a notarjnsza, u adwo- 
kata a nawet w gminie, i tylko podpisy sprzedawców 
musiało się w sądzie zalegalizować. Przy drobnych 
sprzedażach, o wartości do 1000 złotych, nie było po- 
trzeba nawet sądowej legalizacji podpisów. 
Obecnie masialbyś chłopie każdy kontrakt robić 
u notarjusza. Nie występujemy tataj w obronie adwo- 
katów, chociaż już przez to samo, że robią konkurencję 
notarjaszom — wynagrodzenie jest ża kontrakt niższe, 
aniżeli wtedy, gdy mnsiałoby się iść do notarjasza 
który zaśpiewałby za kontrakt, ileby chciał, a wiemy 
że żadua taryfa tutaj nie pomoże, bo się zawsze znaj. | 
dzie wybieg, że kontrakt nie podpada pod taryfę. Źre. 
małą są taryfy dla notarjnszy za spisywanie aktów 
spadkowych, a na zapłacenie żądanej przez nich nale 
żytości nieraz cały mizerny spadek trzebaby sprzedać. 
Ale wiadomo, że poza adwokatami, dziś masę 
kontraktów spisnja się w gminach; są druki na zwy- 
czajne kontrakty i każdy lepszy pisarz w gminie po- 
trafi bez trudności taki kontrakt napisać. 
Wprowadzenie monopolu dla notarjaszy byłoby 
haraczem, nałożonym na lud i dlatego dopuścić do tego 
nie możemy. Posłowie nasi w komisji i na Sejmie gło- 
gscwać będą oczywiście przeciw tym dzikim pomysłom, 


Pouczenie w sprawie wpłat 
podatku majątkowego. 


Ze względu na zamieszanie i popłoch, 
jakie wywołały wśród włościan: nakazy 
płatnicze definitywnie wymierzonego po- 
datku majątkowego, doręczone im, w osta- 
tnich czasach wyłaśniamy maszym czytei- 
nikom ma przykładzie, aby zrozamieji, jaki 
ciąży ma mich obowiązek z tytułu tych na- 
kazów i fazą powinna być sama, którą 
obeczie maieży zagłacić, stosownie do ro- 
zesłanych nakazów płatniczych na poczet 
tego podatku. 

Najlepiej to uwidoczni się na przy- 
kładzie, który poniżej podajemy. 

Jan Wojas, gospodarz z Łazan, otrzy- 
mał nakaz płatniczy definitywnie wymie- 
rzonego podatku majątkowego na sumę 
216 ziotych, którato kwota w myśl prze” 
pisów ustawy zapłaconą być winna w 6 
równych ratach, azątem każda rata wynosi 
36 złotych. 
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swój do swego! r Swój do swego! 


Do dzisiejszego numeru dołączamy dla części naszych prenumeratorów 
prospeki maszyn i narzedzi rolmiczych 


światowej sławy fabryki 39 UJ NT E ZA ** Zjednoczone fabryki maszyn 


S. A. w Grudziądzu, 
g Popierajmy pPprzerav si krajowy ! 


om 2 
ża r. 1824 1 1925 przysadały do wslaty Daj p i : 
3 ruży po 36 złotych, czyli do końca laty Państwowy Bank Rolny udziela 


banao Te 4 Iam A 5 . . 
żącego roku Jan Wojas powinien zapłacić | pożyczek meljoracyjnych. 
108 zł, bo tyle wynoszą 3 raty po 36 zł 
wzięte. g Korzystanie z pożyczek udostępnione jest w zasa- 
„Biół z teg samy 105 zł przysada obec dzie wszystkim nżytkownikom rolnym, mogącym dać 
nie do zaałaty 60 procent, czyli 64 złotych “ostateczną gwarancję wypłacalności, pierwszeństwo 
B) groszy, z czego pożcącić należy wszyst- jednakże do otrzymania pożyczek mają spółki wodne, 
"e "WAR SEJO POWĄ 7 ZYBŁ następnie zaś w porządku kolejnym mogą otrzymać po- 
kg zaliemzi eraxz raty, wpłacone przed życzki: gminy, mieszkańcy wsi, wystę sujący zbiorowo 
ctrzysaasiem mararun glataiczeygo dełlaityw= i wreszcie inni użytkownicy rolni, z których znów 
mie Wym.erzżnogo podatku, pierwszeństwo będzie przysługiwało posiadaczom grun- 
Jan Wojas zapłacił już tytułem zali- tów scalonych, lub będących w trakcie scalania, ogni- 
w kw ciągu roku 1924 i 1925 na psi p aap a T) 50/, 6d sta 
rachunek podatku majątkowego kwotę 24 | roczn e, RY kuć Gda natedianowaniej nawad- 
złotych 80 groszy, wobec czego pozostaje nianie i odwadnianie gruntow, oraz na meljoracje 
do zapiacenia jeszcze 40 złotych (wyraźnie, torfawisk. 
czterdzieści złotych). | Pożyczki udzielane być mogą: na drenowanie na 
Gheecnie, z uwagi na elężkie pelvžeale 0%res czasu od 6 do 9 lat, na osuszanie rowami na 
gospodarcze zaiajsierstwo skarbu zarzą. | ®t 6, na nawadnianie na okres od 6 do 10 lat, na me '0- 
D5 i i 


F s rację torlowisk na okres 9 lat. W pewnych uzasadnio- 
dziio pobranie w ciągu 69 ai cd doręcze- „ej, wypadkach okres trwania pożyczki może dochodzić 


nis nakazów płniniczych jedynie '/, CZĘŚĆ do 12 lat. Wypłacanie pożyczki ma być uskuteczniane 

(jedną czwartą część) z tych właśnie 40 ratami w miarę postępu robót, po stwierdzenin każdo- 

złotych, zatem płatnik Jan Wojas WIEN too. liwiaj nrzeżacc OS rata została użyta 

zapłacić ze sumy 40 zł do dni 60 jednę;®™030Wme co jej Przez a 

sawcrią część Poi 10 zł j j Spłacanie pożyczek ma być usketeczniane w ratach 
> 


I E 
ę I rocznych. 
Jeżeli Jan Wojas, tak obi'czoBy poda: | Kontrolę nad prawidłowem użyciem pożyczek spra- 
tek, iak wyżej podalisziy, Łagłaci w CIĄGU: muje Państwowy Bank rolny, na terenie Małopolski — 
dni 39, a więc wcześniej, te w tys WyPACKE przez tymczasowy Wydział samorządowy we Lwowie, 
mie będzie opłacał jednego prscenta zwłoki Za administrację funduszy Państwowy Bank rolny ma 
za dalsze dni 30. prawo pobierać pewne odsetki od pożyczek, 
Zauważamy wkońcu, że ta część po- Podania o udzielenie pożyczki z państwowego fan- 
datku, jak wyżej wykazuje nasze oDe e, Kredytu są ka rolne należy składać 
nie, powinna być bezwarunkowo zapłacona, *WOWYM..DZNOŻE SA 
aby płatnicy nie narażali na koszta egze- | ===="====m 
kucyjne. Asz. A 


DWO 


LESE N E DEN HEL TC 


Bolo krzeszowice 


26 i pół morga drenowanego gruntu)’ 


położonego przy gościńcu, w tem 6 morgów dwakośnej słodkiej łąki, | otworzył kancelarie adwokacką 
po tysiąc złotych zm mórg, sprzeda 331 
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; jednak blok tak zwany narodowy we Francji doznał 
Lokarno. częściowej porażki i kiedy tam doszedł do steru rządn 
gabinet lewicowy, a nawet ludzie, którzy wyraźnie 
Konferencja w Lokarno została zakończona. Brali | sprzyjali Niemcom — kiedy trudności gospodarcze za- 
w niej udział ministrowie spraw zagranicznych dawnej |częły się piętrzyć — kiedy Francja musiała chwycić 
Ententy, t. j. państw, które w czasie wojny Światowej |się wojuy z Riifenami w Maroku — to wszystko to 
stanelyprzeciwko Niemcom, a mianowicjewóngjia Bracia, taprawijo, że zaczęto we Francji sznkać sposobna, by 
Belgja i Wło hy. Na tej konferencji pierwszy raz zjawili się! dojść do jakiegoś unormowania stosnnków z Niemcami. 
przedstawiciele Niemiec w osobie ministra spraw zagra- | Parł do tego i wielki francuski przemysł, który w po- 
nicznych Ntressemana i kanclerza Luthera. Rówoież |szukiwaniu rynku zbytu nie klasyfikuje Indzi na wro- 
państwa, które od wschodu i pułudnia sąsiadują z Niem-|gów czy przyjaciół — lecz kieruje się „kieszenią* swo- 
cami, a które na nowo zostały powołane dv życia na|ich odbiorców i poszukuje rynsów zbytn tam, gdzie 
mocy traktatu wersalskiego, jak Polska i Czechy obe-|one są możliwe. 
słały konferencję swoimi ministrami spraw zagranicznych. Jeżeli rozchodzi się o Anglję, to ta z chwilą za- 
Celem konferencji było zawarcie t. zw. „paktu reńskiego“, |warcia traktatu wersalskiego zaras zapomniała N:em- 
któryby gwarantował granicę franeusko-niemiecko-bel- | com ich: „Gott strafe England“ („Boże pokaraj Auglję*) 
giiską, jak również traktaty arbitrażowe, czyli rozjemcze ju uznała za mądre przysłowie polskie, które mowi: „że 
między Niemcami a Polską i Czechosłowacją. kto sią czabi ten się labi“. s 
Konferencja w Lokarno podzieliła w zasadzie pań- Zresztą i dla Anglii zbyt silnie ostabione Niemcy 
stwa w Europie Środkowo-zachudniej, na państwa 2 ka-|nie byłyby na rękę, a to ze względu na szachowanie 
tegoryj: na państwa siłne i słabe. I o ile granica nie-|nimi Francji — bué dla Auglji wybituie silne mvcar= 
miecko-francusko-belsijska jest objęta t. zw. „paktem |stwo na kontynencie europejskim było i jest zawsze 
reńskim*, gd/ie państwa zainteresowane gwarantują |solą w oku. 
sobie nienarnszaloość tych granic pod przemożną gwa- Również i względy gospodarcze, kazały bardzo 
rancją Anglji, to druga kategorja państw, a w tym wy- |rychło zapomnieć o nalotach Zepelinów na Anglję. Nie- 
padka Polska i Czechosłowacja zdobyły tylko t. zw.|uleza wątpliwości, że Augija dąży do tego, by pod naj- 
„traktat arbitrażowy“, czyli rozjemczy, pozostający pod | bliższym bokiem mieć spokój, tem bardziej, że w odda+ 
gwarancją Ligi Narodów, która właściwie nie ma egze-|lonych jej koloniach cora4 wyraźniej pojawia się na 
kutywy, czyri mocy wykonania swoich postanowień tak | widnokręgu czapka z pięcioramienuą czerwoną gwiazdą, 
silnych jak Anglja. przysparzając Anglikom nie mało kłopotn. = 
Trzeba pamiętać o tem, że obecnie Europa potrze- To byłyby pobieżnie putraktowane przyczyny, 
buje gwałtownie spokoju, by wzmocnić swoje życie |które zmusiły państwa niedawnej Ententy do szukania 
gospodarcze i finansowe, bez którego żadne z państw | poroznwienia z Niemcami. A ) 
nie może liczyć na potęgę miiitarną, która na wypadek Jak wiadomo dotychczas Niemcy nie należały do 
kryzysu będzie jedynie decydującą. Nie trzeba się|Lrgi Narodów. Otóż jednym z następstw „konferencji 
równieź łudzić i tem, że kiedy Niemcy wzmogą się tak |lokarneńskiej, będzie wprowadzenie Niemców do Ligi 
militarnie, że ich rachuhby będą pewne, iż zduszą nie-| Narodów i wejście ich przedstawiciela do Rady Ligi 
wygodnego sobie sąsiada, to wszelkie trastraty czyto | Narodów. = 
lokarneńskie, czy loudyńskie okażą się znowu dla nich Polska do Ligi należy, ale niema swojego przed- 
niczem więcej, jak tylko świstkiem papieru, jak to było |stawiciela w Radzie Ligi, dzięki czemu jej pozycja na 
w roku 1914. A tym terenie — z chwilą wejścia tam Niemców, będzie 
Dlatego nie ładźmy się ani na chwilę, co do uro- | bardzo utrudnioną i możemy z góry być przekonani 
czystych paktów i przyrzeczeń — bo historja powinna |o tem, że każda kwestja dotycząca Polski jaka znajdzie 
nas wyleczyć z wszelkich złudzeń. sią w Radzie Ligi, nie będzie przychylnie traktowaną 
Jeżeli sami sobie nie zabezpieczymy granic naszego | przez przedstawiciela Niemiec. , 
państwa, to najwięcej uroczysty pakt, czy traktat nam Ze wzgiędu na tajność obrad w Lokarno do dziś 
ich nie zabezpieczy, bo jesteśmy narodem, który w swo-|dnia nie znamy tekstów ani „paktu reńskiego“, ani 
jej historji miał trzykrotne rozbiory państwa. „traktatów arbitrażowych*. 
Jakie były powody zwołania tej konferencji ? Z tego jednak co przedostało sią do gazet, należy 
Otóż wiadomo, że stan rzeczy w Europie powo- | wnioskować, że konferencja w Lokarno przyniosła Pol- 
jennej został stworzony nv mocy traktata wersalskiego. |sce klęskę. Musimy zaczekać na sprawozdanie naszego 
Traktat ten nałożył na Niemcy zobowiązania, |ministra spraw zagranicznych p. Skrzyńskiego, który 


których one jednak dotychczas nie wypełniły, złoży przed Sejmem swoje wyczerpujące sprawozdanie, 
Zwycięska Francja w r. 1918 zyskała terytorjal- | byśmy mogli dowiedzieć się o istotnem stanie rzeczy. 
nie, jednak przez krótki okres czasu do dnia dzisiej- Owocem konferencji lokarneńskiej są następujące 


szego straciła gospodarczo. Musiała ona odbudować na |układy: 1) „pakt reński*, który gwarantuje nienaru- 
koszt swojego Skarbu zniszczine okolice półnoeno- |szalność granie francusko-niemiecko-beigijskich i pakt 
wschodnie swojego kraju, która-to odbudowa pochłonęła |ten gwarantowała w pełni Anglja. Oprócz tego zawarto 
olbrzymie sumy. Francja miała otrzymać olbrzymie samy |tam „traktaty arbitrażowe* francusko-niemiecki i bel- 
od Niemiec, których to pieniędzy nie otrzymała. Jak |gijsko niemiecki, a także traktat niemiecko-czeski i co 
długo na czele rządu we Francji stał Puęnkare, tak | najbardziej nas obchodzi, traktat niemiecko-polski. Te 
długo Francja w stosnnkn do Niemiec trzymała się po-jdwa ostatnie traktaty pozostają pod gwarancją Ligi 
lityki nienstępliwości, chcąc uzyskać to, co jej Niemcy | Narodów i na nie Anglja nie zgodziła się dać swojej 
zobowiązali się zapłacić w traktacie wersalskim. Kiedy ' gwarancji. 
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października 1925 r. 


L wieców i zgromadzeń, 


Z organizacji P. S. L w Bocheńskiem, 


We wrześniu b. r. powstały nuwa Koła P. S. L. 
„Piast“ w Wiśniczu Nowym i Marszowicach. We Wiśni- 
czu Wybrano zarząd w osobach p. Jana Brzękowskiego 
jako prezesa i pp. Tad. Stochla, dra Łuckiego, Fel. Mau- 
chy, Tatary, Kądzieli, Świątka, Paleja i Filka. 

W Marszowicach przewodniczącym zarządu wy- 
brano p. Ant. Torasiewicza. 


Tarnawa. W dniu 11 października b. r. odbyło 
gię w naszej gminie olbrzymie zgrowadzenie ludowe, 
w którem wzięło udział kilka tysięcy włościan z kilku- 
nastu gmin parafji Tarnawa, Łapanów, Trzciana — 
a także z sąsiedniego powiatu limanowskiego. Przyby* 
wającego posła dra Kiermka powitał burmistras Lapa- 
nowa zasłużony Oziaiacz ladowy, p. Kazimierz Siekier- 
Ski, poczem orkiestra włościańska z Łapanowa odezrała 
pieśni narodowe. Na zgromadzenie przybyły delegacje 
straży oguiowej z łapanowa oraz Kół młudziesy. Żąro- 
maizenie to przy pięknej pogodzie, odbyło się pod go- 
łem niebem na rozległem osiedlu b. naczelnika gminy, 
p. Piaseckiego. 

Po wyborze prezydjum w osobach pp. Jakóba 
Hejmy ze Zbydniowa, Haloty nacz. gm. z Tarnawy 
i sekretarza gminy Boczów — wygłosił półtoragodzinny 
referat o położenia polityeznem i gospodarczem poseł 


dr Kiernik. Referatu tego wysłuchano z niezwykłem | 


zainteresowaniem i nagrodzono huczaemi oklaskami. 

W dyskusji przemawiali pp. Siekierski, Halota, 
Hejmo, Zagól, Zegarliński, Ryba, poruszaąc sprawy 
ogólne, oraz sprawy dotyczące rolnictwa i wsi. Na wszyst- 
kie zapytania i interpelacje odpowiedział poseł dr Kier- 
nik, doczem jednomyślnie wśród oklassów uchwalono 
rezolncje, wyrażające pełne zaufanie klubowi P. S. L. 
a w szczególności prezesowi Witosowi i posłuwi d-rowi 
Kiernikowi, jak również rezolucje. dotyczące spraw go- 
spodarczych, jak reformy rolnej, kredytów dla rolnictwa 
zniżenia opłat asekuracji ogniowej, wprowadzenia je- 
dnolitych i stałych podręczników dla szkół powszech- 
nych, oraz niesprawiedliwych wymiarów podatku mająt- 
kowego. 

Na zgromadzeniu zjawiło się kilku zabłąkanych 
przypadkowo w jednej z okolicznych wiosek wielbicieli 
„Wyzwolenia“ czy Stapińskiego, nie mieli jednak od- 
wagi zabrać głosu i trzeba im przyznać, że zachowali 
się przyzwoicie, uznając widocznie słaszność wywodów 
posła i zapatrywań całego zgromadzeuia. Wobec tego, 
że cała okolica masowo stoi pod sztandarem „Piasta* — 
należy się spodziewać, że i te zbłąkane owieczki nie 
splamią się rozbijaniem solidarności chłopskiej i staną 
w szeregach P. S. L. 

Po zgromadzenia poseł dr Kiernik wraz z burmi- 
strzem Siekierskim i rędaktorem TLewickim odwiedzili 
zacnego ks. proboszcza Kmiecika, prawdziwego przyja- 
ciela i opiekuna ładu, poczem poseł dr Kiernik udał się do 
Zbydniowa, gdzie witał go Związek młodzieży i miej- 
s8owa lndność. — Po pogadance u p. Jakóba Hejmy 
Ea nasz odjechał, żegnany serdecznie przez zebra- 
mych. 


M. 


Tarnowskie. 


Jastrząbka Nowa. Dnia 30 sierpnia b. r. przybył 
do nas na zgromadzenie p. prezes Witos w towarzy: 
stwie dra Janigi i dyrektora Juszkiewicza. Ludność ze- 
brana przed domem Kółka rolniczego, w sile kilkuty- 
sięcy oczekiwała z niecierpliwością pojawienia się pre- 
zesa Witosa. Skoro ukonstytuował się zarząd w osobie 
Stanisława Kozła jako przewodniczącego, Pawła Zarazy 
jako zastępcy i sekretarza Leona Sygulińskiego, zabrał 
głos prezes Witos i w blisko 3-godzinnem przemówienia 
swojem przedstawił zebranym zewnętrzne i wewnętrzne 
położenie naszego państwa od czasu jego powstania aż 
do chwili obecnej, dalej położenie ekonomiczno-gospo- 
darcze, oraz stosunki i układ sił, jaki panuje w Sejmie, 
wykazując rozbicie i niemoc Sejmu. 

Mowa prezesa Witosa, wyczerpująca każdą dzie- 
dzinę życia państwowego, była prawdziwą szkołą oby- 
watelską dia zgromadzonych, którzy wysłuchali jej z na- 
prężoną uwagą, darząc mowcę po skończeniu długo nie- 
milknącemi oklaskami, 

Po przemówieniu prezesa Witosa nastąpiła dysku- 
sja, w której zabierali głos: Ostręga, ks. Gajek, dr Ja- 
niga, Zaraza Paweł, Stanisław Kozioł, stawiając szereg 
zapytań, na które udzielił szczegółowych wyjaśnień pre- 
zes Witos. 

Wkońcu zebrani nchwalili jednomyślnie: podzię: 
kowanie prezesowi Witosowi za starania w doprowa- 
dzeniu do uchwalenia reformy rolnej, i wyrazili pełne 
wotum zaufania dlań, oraz dla jezo polityki. Po uchwa* 
leniu całoro szeregu rezolucyj gospodarczych i ekono- 
micznych, zgromadzenie wzniosło okrzyk; Prezydent Witos 
niech żyje! poczam przewodniczący zamknął zebranie. 

Leon Sygultński, sekretarz. 


' Limanowskie. 

Jodłownik. Doia 20 września b. r. odbyło się w na- 
szej wsi zgromadzenie sprawozdawcze posła Potoczka, 
Przewodniczący Wojciech Bielski, zagaiwszy zgromadze- 
|nie, udzielił głosu p. posłowi, który szczegółowo wyja- 
|śnił sprawy gospodarczo-ekonomiczne, sprawy konkor- 
datu, reformy rolnej, oraz cały szereg Spraw z dziedziny 
polityki wewnętrznej. 

Po przemówieniu posta Potoczka zabierali głos 
w dyskusji pp.: Rysz, w sprawie bilausu handlowego, 
Drożdż w sprawie obniżenia wkładek asekuracyjnych, 
Bielski Jan w sprawie wymiaru podatków, oraz cały 
szereg włościan, którzy poruszali specjalnie sprawy, do- 
tyczące gospodarki stmorządowej, 

Rezultatem dyskusji były rezolucje: pełne wotum 
zaufania dla P. S. D. „Piast“ Klubu poselskiego i wo- 
dza ruchu ludowego prezesa Witosa, dalej rezolucje, 
żądające zmiany polityki gospodarczej rządu, obniżenia 
stawek aseknracyjnych, oraz cały szereg rezolucyj z dzie- 
dziny gospodarczo-6konomicznej i politycznej. 

Wojciech Bielski, sekretarz. 


Gorlickie, 


Dnia 29 wrześaia b. r. odbyło się w Gorlicach 
¿w Sali Rady powiatowej, zebranie delegatów P. S. D. 
z powiatu gorliekiego, pod przewodnictwem prezesa J. 
Więckowskiego. 

W zebranin wziął udział poseł Jan Brodacki, który 
w wyczerpującym referacie przedstawił fatalną politykę 
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rząda w dziedzinie gospodarczej, wykazując, że dopro- 
wadziła ona do zupełnego zrajnowania najliczniejszej 
warstwy obywateli państwa t. j. wiościau. Po referacie 
rozwinęła się dyskusja w której zabierali głos: Ksawery 
Bąk z Olszy, Jakób Wożnisk ż Moszczenicy. Wanat 
z Binarowej, Guigu! ze Sietnicy, Wacławek Franciszek 
zę Seńkowej, Kazimierz Konieczny oraz Woźniak ze 
Siar, poczem uchwalono jednogłośnie rezolucje, w któ- 
rych delegaci powiatu gorlickiego domagają się zmniej- 
szenia nacisku podatkowego, dalej wprowadzenia do 
szkolnictwa wiejskiego nauki rolnictwa i. ogrodnictwa, 
ujednostajnienia podręczników szkolnych zarówno w szko- 
łach powszechnych, jak i średnich, usunięcia pośredni- 
ków prywatuych przy pokrywaniu zakupów od rołników 
a zakupywania jedynie przez instytucje rolnicze, zmiany 
ordynacji wyborczej do Sejmu, zniesienia szeregu zby: 
tecznych urzędów oraz redakcji nienkwalifikowamych 
urzędników, odroczenia spłat pożyczek udzielonych przez 
Galicyjski Zakład Kredytowy i należytej obsady, potrze- 
bną ilością sędziów, sądu powiatowego w Bieczu. 
Wkońcu zebrani delegaci wyrazili pełna wotum 
zaufania dla prezesa strounietwa p. W. Witosa posłów 
klubu P, S, L, a w szczególności podziękowanie posłowi 
Brodackiemu za zala się p W. 


NE: Listy. 


Dia kogo? 


Dopóki „Lud Katolicki“ jadał na mnie w sposób 
niesmaczny w anonimowych artyknłach i piemił się ze 
złości, że jawnie wstąpiłem do „Piasta“, — można było 
odgryzać się lub nie różnym Świądrom z S. K. L. Ale 
obecnie redakcja „Lodu Katolickiego” pracuje planowo, 
by między mną, a moim ks. biskupem Ordynarjus<em 
wywołać stan wojenny. Plan jest bardzo przejrzysty. 
Sposoby przeprowadzenia niewybredne, 

Chce się czytelnikom swoim wpoić przekonanie, 
że piastowcem może być tylko taki ksiądz, który pro- 
wadzi wojnę ze swym biskupem. 

Niestety „Lud Katolicki“ bardzo złym i niezrę- 
cznyin okazuje sią dyplomatą. 

Wojny nie prowadziłem, nie prowadzę i prowadzić 
nie będę — jak tu zadokumentowałem dwukrotnie w pi- 
smach skierowanych do mego ka, biskupa-Ordynarjasza. 
Ujadanie „Ludu satolickiego", które obrzydło już nawet 
jego zwolennikom, nie wyprowadzi muie z równowagi 
i nie pokieruje na niewłaściwą drogę ku uciesze Świą- 
drów i t, p. podjadków. 

W „Piaście* chcę pracować tak jak swego czasu 
ks. Bliziński, a obecnie ks. Starkiewicz, ks. poseł Na- 
wrocki i inni, których nikt nie posądzi o chęci wywo- 
łania walki z władzą duchowną. 

„umadowi Katolickiema* winieu ktoś, mający wpływ 
"na niedo ważonych redaktorów, poradzić pewnego rodzaju 
otrzeźwienie i spokój. Dotychczasowe bowiem występy 
wykazują stan chorobliwy i wprowadzają ferment nawet 
wśród księży. 

Dla kogo robi się to wszystko — trudno bardzo 

odgadnąć, W każdym razie — nie dla dobra koscioła 

i nie dla dobra ludu, który tęskni za zgodą małych 

ä wielkich polityków ludowych i za spokojem na wsi. 
Ks, Henryk Weryński, 


to $4 z „putkowe” interpelacje? 


Mowy Targ, 7 października. 

Swojego czasu narobiło „Wyzwolenie“ z Choczni 
dużo hałasu z powodu rzekomo rabunkowej gospodarki 
w lasach, należących do gminy Czarny Duaajec. Fonie- 
waż zarząd gminy spoczywa w rękach znienawidzonych 
przez różnych Putków piastowców, zarzucano, jakoby 
ludzie naszego stronnictwa, korzystając ze swych sta- 
nowisk, sprzedawali ludziom za niską cenę drzewo 
z lasów czurmo-dunajeckich, aby ich sobie w ten spo- 
sób kuptować. Pan Putek, którego „zawodową pracą“ 
jest oszczerstwo, wypisał nawet sążnistą interpelację, 
W dniu 1 paździermika b. r. odbyła się w tej sprawie 
rozprawa przed Sądem okręgowym w Nowym Sączu, 
Jako główny oskarżooy stawał p. Jan Cikowski, nas 
czelnik gminy Czarny Dunajec. Rozprawa wykazała 
neuczemność roboty „Wyzwolenia*, któremu — jak 
zwykle — nie chodziło o dobro publiczne, lecz o wy- 
rwanie zarządu gminy i lasów z rąk piastowców i úo- 
stanie rządów w swe ręce, aby dopiero wtedy pohulać 
sobie w lasach, Okazało się, że drzewo sprzedawańo 
dlatego po niskiej cemie, że wywóz z potoków górskich 
Z najbliższego otoczenia, nie mówiąc 0 dalszych okoli- 
cach, był tak drogi, że przy normalnej cenie i kosztach 
transportu, nie mógł w znpełności konkurować z cenami 
z lasów bliżej położonych. Aby więc drzewa nio mar- 
niało i nie gmło w kotlinach górskich, nieprzystępnych, 
musiało być sprzedane po niskich cenach. Rozprawa 
wykazała też, że Zarząd lasów czarno dunajeckich 
sprzedał większą ilość zrębu lasowego pewnej spółce, 
która, poznawszy warnnki i koszta wywozu, wolaia od 
kupna odstąpić, tracąc włożone pieniądze, Oczywiście 
wobec tego oskarżeni zostali uwolnieni od winy i kary, 

Tak więc metoda oczerniania przeciwników po- 
litycznych, stosowana z zamiłowaniem przez różna ka- 
naije, żerujące, niestety, w polityce — spaliła i tym 
razem na panewce. Nie przeszkodzi to p. Putkowi we 
wnoszeniu interpelacyj, któremi korzystniej byłoby palić 
w piecu. 

„Z pracy społecznej i kulturalno-oświaoiwej 

w gminie Zakrzów. 


Wieś nasza zaczyna wreszcie myśleć o sobie. Dnia 
5 maja zeszłego roku założono u nas Koła młodzieży, 
które dużo dobrego zrobiło dotychczas, bo znikły wszel- 
kie nocne wałęsania się po wsi, pijatyki i bijatyki, na- 
tomiast młodzież zaczyna się zajmować innemi spra- 
wami. Koło młodzieży nie zasypia swoich obowiązków, 
urządza przedstawienia, odczyty i wykłady. Koło mło: 
dzieży posiada liczną bibljotekę, zakupioną z własnych 
fnnduszów. 

Najbardziej daje się odczawać brak Domu ludo. 
wego, wskutek czego zebrania muszą odbywać” się 
w domu prywatnym i odbywają się przeważnie w domu 
p. Michałka, b. naczelnika gminy. Tntejsze Koło dąży 
do założenia „szkółki drzew owocowych*, a jest tu 
wiele miejsc takich, któreby można zadrzewić drzew- 
kami owocowemi. Wyglądamy nowych nstaw samorzą 
dowych i przeprowadzenia nowych wyborów do Rad 
gminnych, licząc na to, że nowa ordynacja wyborcza 
pozwoli nam na przeprowadzenie ludzi więcej postępo- 
wych, którzyby poszli na rękę naszym postulatom dla 
dobra gminy. Czionek Koła młodzieży, 
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dostanie się do rąk ludu poiskiego, 


już w najbliższych daniach. 


W treści kalendarza znajdujemy wiekopomne myśli 
Staszyca, p. t.: „Przestrogi dia Pelski*, która wszyscy 
Pulacy, a zwłaszcza polscy ełłopi znać i czytać powinni, 
utwory Reymonta, prezesa Witosa, Bojki, ks. Słaczyca: 
„Przestrogi dla Polski“, Hsstorję walki chłopów o pra- 
wa“, „Obronę chłopów w literatarze* dra Michałkie- 
wiczą, pow eści i poezje najwybitniejszych pisarzy, arty- 
kuty o morzu, lotnietwie, kovaluiach węgla, o pracy 
młodzieży wiejskiej, o Banku Rolaym i t. d. Lextura 
znakomita dla starszych i młodzieży. Przeszło 120 ilu- 
stracyj, zdjęcia z uroczystości Reymontowskiej. Obfity 
dział gospodarczy, porady gospodurcze na każdy mie: 
BiĄC, „kaleadariam 1 miejsce na zapiski. Na pierwszej 
stronicy z drzeworytu obraz Matki Boskiej Czesto- 
chowskiej, ; 

Ze względu na zmieniające się ciągłe konjunktury 
handlowe, prosimy jednak, aby wszyscy nasi czytelnicy 
zamówili sobie kalendarz zaraz, Zwyżza ceny papieru 
zmasząa nas do tego, aby dla zamawiających później 
nie zobowiązywać się co do ceny. 

Cena pojedynczego egzemplarza wynosi 2 zł, we 
Francji 12 franków, w Ameryce 1 dolar. 

Zamówienia z dokładnym adresem i pieniądze 
przesłać do redakcji „Piasta*, Kraków, Mały Ryaes 4 
P. K. O. Kraków 401.065. 

Przy przesyłce pieniędzy należy dopisać „Na ka- 
lendarz. 

„ P. T. Agencje prosimy o odwrotne nadesłanie nam 
ilości zapotrzebowanych egzemplarzy. 


Plwociny i mydiiny. 

Nic więcej tylko plwociny i mydliny — oto treść 
artyknłu, który p. Berek poświęcił piastowcom powiatu 
pilżnieńskiego w Nree 37 „Sprawy Chłopskiej“ z dnia 
13 września b. r. 

Na szczegółową rozprawę: z wywodami p. Berka 
szkoda czasu. Wystarczy tylko parę pociągnięć pióra, 
by naświetlić przepaść nędzy umysłowej i moralnej nie- 
szczęśliwego korespondenta z Kamienicy. 

, Najpierw: ani p. Everard, ani p. Buncarzewski, 
ani p. Postróżny nigdy nie byli i nie są piastowcami. 
I tylko złą wolą da się wytłómaczyć wciąganie tych 
nazwisk na listę Piasta. Ta zła wola najjaskrawiej 
występuje w zestawieniu nadużyć b. dyrektora składnicy 
Fwverarda z jego stosunkiem do składnicy, bo p. Ber- 
kowi, jako członkowi Rady nadzorczej składnicy, do- 
brze powinno być, wiadomo, że p. Everard z dniem 
31 grudnia 1924 r. przestał pełnić obowiązki dyrektora 
składnicy i że jego afera z lipca 1925 związana jest 
z pocztą, a nie ze składnica. 

Nie jest również prawdą, że p. Kolbusz jest po- 
cezwórnym urzędnikiem, bo nie jest ani sekretarzem 
„Piasta“ w powiecie, ani też sekretarzem „Związku 
ziemian“, ani nawet dyrektora buchalterji składnico- 
wej — jak pisze p. Berek, Można go natychmiast na- 
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zwać dziesiąciorakim pracownikiem, jeśli się mn policzy 
obywatelską pracę jako: skarbnika Koła T. S. I, 
skarbnika „Sokola“, sekretarza T. S. L. i t. d 

Na:fataloiej i najordynarniej załatwił się kore- 
spondent z Kamienicy ze starostą Skaleckim, którego 
także pasował na „piastowca*. Gdyby miał odwagą 
czynić zarzuty wprost, mógłby go p. Skalecki pociąguąć 
przed kratki sądowe. Ale p. Berek tego nie śmie i nie 
może uczynić. Woli za to kąsać ukradkiem i przez nie- 
domówienia. I tu zakopuje się fatalnie. Nie dla obrony 
p. Skaleckiego, bo nie do nas to należy — przytaczamy, 
że p. Berek podsuwa Staroście, iż rozsyła odezwy Wi- 
tosowe po powiecie, opłacając znaczki pocztowe z fun- 
duszów rządowych. Tymczasem, gdyby p. poseł z Ka- 
mienicy zuał alfabet, przekonałby się, że to nie były 
odezwy P. S. Lẹ, ale T. S. L. (t. j. Towarzystwa Szkoły 
Ludowej). A gdyby go interesowało cokolwiek powia- 
tuwe Koło Tow. Szkoły Ludowej, do którego nie na- 
leży, dowiedziałby się, że odezwy T. 8. L. wychodziły 
z bulyaku s'arustwa, bo tam urzęduje skarbnik Koła 
T. S. L, p. Kolbusz, który opłacał znaczki pocztowe 
na owe, niemiłe p. Berkowi, odezwy T. S. " p 


jaxie to sukcesy zbiera „Związek chłopski“ na wiecach: 


Dnia 14 września b. r. przypadał w naszej pa- 
rafji, Rybie Stare, odpust, który jednak został odłożony 
na najbhższą niedzielę, Chcąc wykorzystać tę sposob 
ność, zapowiedzieli swoje przybycie do naszej parafji 
panowie ze „Związku chłopskiego” z posłem Łaskudą 
na czele i jaktemiś jeszcze innymi. Oczekiwaliśmy długo 
na posłów, lecz niestety ci nie przybyli (dlaczego, to 
wiemy), a w ich zastępstwie zjawił się niejaki Gawron 
z Limanowskiego, w towarzystwie dwóch „asystentów“. 
Jednak szczęście nia sprzyjało Gawronowi, bo głucha- 
czami byli sami piastowcy, którzy po zakończeniu mowy 
zabrali głos i zaczęli się energicznie rozprawiać z nie- 
szczęśliwym Gawronem. I tak piastowiec, Antoni Ka- 
czmarczyk, nawiązując do nawoływania Gawrona, by 
stworzyć chłopską organizację, przyznał mowcy słuszność, 
ale pod warunkiem, że ta organizacja ma być pod zna- 
kiem Polskiego Stronnictwa Ladowego, a nie jakiegoś 
„źwiązku”, do którego kto chce i nie chce należy. Za- 
tem zabrał głos Franciszek Malec i w przemówieniu 
mocao i stanowczo oświadczył, że zgromadzeui uważają 
cały „Związek chłopski* za warchołów i zdrajców Pol- 
skiego Stronnictwa. Ludowego. W czasie jego mowy 
zebrani wołali: „niech żyje Polszie Stronnictwo Du- 
dowe" i niech żyje prozes Witos! Na tem zebranie 
skończono. 

Słuchacze opuścili salę, a na dworze czekało kilku 
gospodarzy, rozmawiając między sobą i czekając, by 
pożegnać mowcę, który niewiadomo kiedy i w jakim 
kierunku zbiegł, widząc kruchość swojej nauki. Tak to 
się odbyło zebranie „Źwiązka chłopskiego“, na którem 
tutejsi chłopi ostro i stanowczo oświadczyli, że byli 
ludowcami i zostaną nimi, « do żadnego „Związku“ — 
do familji Stapińskich nie myślą przystępować. 

Piastowcy. 


[| 
Praca każdego cziowieka przychodzą 
wraz z mim ma świat. Lowell. 
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PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy byli obecni przy przeniesieniu 
awiok mojego Ś. p. Męża 


Władysława Grzędzielskiego 


em. sędziego apelacyjnego, adwokata, poala na Sejm » 


Ustawodawczy, b. ministra i Członka Trybunału Stanu 


a mnie okazali tyle pomocy i współczucia w tragicznych 
chwilach, składam tą drogą serdeczne podziękowanie, 


a w szczególności: JWP. Marszałkowi Senatu Trąpczyń- | 
skiemu, JWP. Marszałkowi Sejmu Ratajowi, JWPP. | 
Posłom i Senatorom Kaniowskiemu, Kiernikowi, Sara- |$ 


nieckiemn, Cieluchowi, Nawrockiemu, Ostrowskiemau, 


Wiśniowskiema, Gawlikowskiemn, JWP. Dyrektorowi | 
Kancelarji Sejmowej Pomykalskiemu, J WP. Iażynierowi | $ 
Rechowiczowi. JWP. Sekretarzowi P. S. L. „Piast* |Ę 


Dzendzlowi. 
Zona z dziećmi. 


KRONIKA. 


PAZDZIERNIK — ma dni 31. 


Kalendarz rzymsko-katolicki 


Zachód 
godz. min. 


Wschód 
dz. min. 


21 po $. Bonifacego, Krysp. 
Ewarysta, Lucjana 

.| Sabiny m., Fiorentego 
Szymona i Tadeusza 
Zenobjusza, Narcyza 


30 P.| Alfonsa R., Marcela 
31 S.| Wig. Luc., Urbana, Wolig © 
1N, 


22 po S. Wszystkich Świętych 


Ceny obcych walut 
dnia 20 października 1925 r 


‘Banki płacą za 1 dolara . „ . e èe e 6 zł — groszy 
» aa e l iant sztarinm ae 29n 
kg »  „ l franka francask, „, — „27 , 

„ sg 5, (I gd « Ewejh o a | I T7 "y 
n „ n l korong czeską „,. — „n lS a 
a „ n llira włoskiego . . — „24 ,» 
” „ » l marka niemiecka . 1 „45 , 
" »„ »„ 1l szyling aast. . > — „ ŚBP , 


Ceny płodów rolniczych w Krakowie 
w dniu 16 października 1925 r. 

Ceny rozumieją się za towar średniej hadlowej 
jakości za 100 kg wagi, w złotych, bez gminnego po- 
datku spożywczego, loco Krażów. f 

Pszenica targowa 25'00—25'50, pszenica dworska 
26—27, żyto krajowe 19—20, żyto targowe 18—19, 
owies na paszę 20—21, owies targowy ——, jęczmień 


browarny , jęczmień na krupy 20—22, kukurudza 
rumuńska , kukurudza węgier. ——, tatarka ——, 
proso .——, siano Średnie . 
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g W dniach najbliższych ; 


J ukaże się broszura, opracowana przez Dra Stanisława Kulpę: Ef 
S adwokata w Krakowie i D ra Miecz. ichockiezo, sekrotarza E 
Izby skarbowej w Krakowie, p. t.: 


i PRAKTYCZNY — 
u PORADNIK DLA INWALIDÓW 


wojennych, ich rodzin, oraz rodzin po poległych, zaginionych É 

i zmariych w związku przyczynowym ze służbą wojskową, 

posłerających, względnie starzjącyca się o zaopa- 
irzenie ustawowe ze skarbu państwa, 

j Broszura zawiera wszelkie w tym względzie obowiązujące 

W ustawy, rozporządzenia i przepisy, a nadto pomie-zcza wzory 

podań, rekursów, objaśnień, słowem całokształt spraw, 
dotyczących inwal dów i pozostałych. 

Cena książeczki 3 złote, Zamawiać można w administracji 

| naszego pisma, przesyłając gotówkę zgóry, Na koszta 

przesyłki pocztowej dołączyć należy 30 groszy. 


Autor broszury p.t.: „Podatek gruntowy“, p. inż. 
Bronisław Dąbrowski, nadesłał do naszej Redakcji 50 
sztnk egzemplarzy wymienionej Eroszary, którą rozesła= 
liśmy prezesom Zarządów powsatowych. 

Za dar ten Redakcja naszego pisma dziękuje ser- 
decznie p. inżynierowi Dąbrowskiemn. 

Jak szukać krewnych w Ameryce. Ministerstwo 
spraw zagranicznych podaje do wiadomości, że od dnia 
1 sierpnia przestało zajmować się poszukiwaniem zagi- 
nionych Polaków i krewnych, znajdających sią zagra- 
nicą. Poszukiwaniem zajmują się teraz konsulowie pol- 
sey, urzędnjący w obcych krajach. Zwracać się do nich 
można za pośrednictwem nrzędów powiatowych. Kto 
więc chce odszukać krewnego lub znajomego w Ameryce, 
czy gdzieindziej zagranicą, powinien złożyć stosowne 
podanie w urzędzie tego powiatu, w którym mieszka, 
Urzędy powiatowe udzielają na żądanie wszelkich bliże 
szych wiadomości w tej sprawie. W podaniu należy 
podać między innemi, co następuje: 1) imię i na- 
zwisko osoby, której się szuka; 2) gdzie i kiedy poszu= 
kiwany się urodził; 3) kiedy wyjechał zagranicę i do- 
kąd, mianowicie do jakiej miejscowości; gdzie przeby= 
wał później, kiedy była ostatnia wiadomość od niego 
i jaki był ostatni jego adres; 4) jakiego jest wyzna- 
nia; 5) pomiędzy jakimi ludźmi przebywa, czy n. p. po- 
między robotnikami fabrycznymi, czy pomiędzy rolni- 
kami i t. p.; czy ma jakich krewnych lab znajomych 
zagranicą i jaki ich adres; 7) do jakiego stowarzysze- 
nia lub partji należał; 8) czy słażył w wojsku obcem 
iw którym pułkn. Podanie trzeba podpisać czytelnie 
imieniem i nazwiskiem oraz podać swój adres i napi- 
sać, w jakiem się jest pokrewieństwie z posznkiwanym. 
Na podaniu należy nalepić znaczków stemplowych za 
2 złote, a jeżeli dołącza się jeszcze osobne jakie kartki, 
to trzeba nałepić jeszcze znaczków stemplowych za 40 
gr na każdej takiej dodatkowej kartce czy arknszn pa= 
piern, 

Konie przsjechały... samochód, W ubiegłą niedzielę 
napotkał automobil, jadący z Poznania, przy wjeździe 
do miasta Środy dwie bryczki gospodarskie, wioząca 
powracających z nabożeństwa wieśniaków. Konie jednej 
z powózek, przestraszone, spłoszyły się i popędziły wprost 
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na auto. Przytomny szofer zatrzymał momertalnie ma- 
szynę, co przyczyniło się do tego, że nie konie zostały 
przejechane, lecz auto. Oszalałe bowiem z przestrachu 
rumaki skopały je kopytami, demoiując doszczętnie. 
Oberwało się również szolerowi parę guzów, a zniszczoną 
maszynę odprowadzono do warsztatów reparacyjnych. 

Popłoch z powodu ukazania się ¿miji nastąpił na 
jednym z dworców paryskich. Przybył tam jakiś hindus 
i trzymał w ręku niewielki kosz, z którego spadła po- 
krywa, gdy pewien przechodzeń przypadkiem o niego 
trącił Wtedy wypełznąła z kosza sporych rozmiarów 
Żmija, a przestraszona tem publiczność zaczęła uciekać, 
tak, iż wkońcu tylko sam hinius tam pozostał. Zmija 
wpełzała wtedy do kasza z śmieciami i zwinęła się tam 
w kłębek. Wówczas zaczął hindas grać na flecie, a żmija 
przy dźwiękach tego instrumentu powędrowała do swego 
kosza, który hindus szybko nakrył pokrywą. 

58 osób rozstrzelano bez sądu. Gazety angielskie do- 
noszą o justyfikacjach, dokonanych w ostataich miesiącach 
b. r. w Leningrodzie. Liczba osób rozstrzelanych bez 
procesu dosięga 58. Pomiędzy innymi znajdują się byli 
profesorowie gimnazjum Aleksandra i fakultetu prawni- 
czego, tudzież byli oficerowie i urzędnicy carscy wraz 
ze swemi żonami. Lista osób, ogłoszona przez "prasę 
Sowiecką, zawiera takża nazwisko księcia Golicyna, by- 
łego prezydenta ministrów, który w ostatnich czasach 
zarabiał w Moskwie na życie jako szewc. 

Uroczystości japońskie z powodu równouprawnie- 
nia Japanek. W tych dniach stała się w Japonji pra- 
wem uchwała parlamentu japońskiego, udzielająca ko- 
bietom japońskim prawa głosowania. 

Z tego powodu na niicach Tokio urządzono liczne 
pochody malownicze i manifestacyjne radosne, w któ- 
rych uczestniczyły gejsze (tancerki), popisując się tań- 
cami narodowemi. Tysiace domów ozdobiono festonami 
i flagami, a naprędce zorganizowane orkiestry przygcy- 
wały w różnych punktach miasta. 

Wiela wybitnych japońskich mężów stanu, a wśród 
nich prezes Rady ministrów, Kato, i członkowie jego ga- 
bineta, przywdziali kosztowne narodowe stroje japońskie 
i uczestniczylt w ogólnej radości. 

Ża znaczek pocztowy — fortuna. W roku 1847 
otrzyma:a pewna dnńska dama w Kopenhadze list od swego 
nkochanego, który bawi. podówczas w Alexsandrji w Wirginji. 

Narzeczeni wkróte» się pobrali i mizli jedyną córkę, 
która zostawszy wdową, żyła bardze ubogo. 

Biedna staruszka, przeglądając niedawno pozostałości 
po rodzicach, natrafiła na list z rokn 1847. Ponieważ wnnk 
jej był zbicraczem marek pocztowych, przeto postanowiła 
mu darować starą kopertę opatrzoną marką pocztową. 

Chłopak pobiegł do sklepu zapytać się, jaką wartość 
przedstawia znaczek pocztowy — i ku swej radości dowie- 
dział się o jego ogremnej cenie, 

Markę pocztową kupiono za 60 tysięcy koron duńskich 
i staruszka ma zapewniony byt do końca Życia, 


Kącik humorystyczny. 


— Tatusiu, co to jest samouk? 

— To taki człowiek, który jest swoim własnym 
nauczycielom, 

— No tak, ale kto ma daje w skórę? 
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Odpowiedzi Redakcji. 


Tadeusz Kowalski: List wysłaliśmy dnia 15 bm. — 
J]. Rymarowicz: Do dnia 31 grudnia 1925 r. musicie wy- 
mienić te asygnaty na 5-proe. pożyczkę konwersyjną. Bliż- 
sze i dokładne wyjaśnienia będą podane do publicznej wia- 
domośsi przez urząd gminny przed wyżej podanym termi- 
nem. — Wojciech Kudła: Odpowiemy po załatwieniu, — 
G. M., prof. gimnazjalny: Broszury wyczerpane, Kalendarz 
wyślomy, Za 1000 (tysiąc) koron z zapisu z roku 1918, 
z JII kwartału należy się dzisiaj 434 zł i grosze. Kore- 
spondencję doręczymy p. posłowi Brodackiemn. — Józef 
Gałka: Jeżeli sądzicie na podstawie faktów, że ta kobieta 
jest tak majętną, że nie powinna otrzymywać zasiłku, to 
uależy o tem napisać do Izby skarbowej w Krakowie, wys 
dział rent i emerytur, Grodzka 65. — St. Wnętrzak: List 
wasz odestaliśmy do redakcji „Młodej Polski“ Kraków, plac 
Szczepański 8, z prośbą, by wam pomogli w skompletowa» 
nia bibljoteki, — F, Wolański: Jeżeli pański rocznik bę- 
dzie wezwany obocnie do przeglądu, to bezwarunkowo, nie 
zależnie od posiadanej grupy, musi pan stanąć do prze» 
glądu. Tomasz Klenka: Musiałby nam pan dokładniej opi- 
sać, ile ma pan majątka, na ile panu go oszacowali i t. d. 
Jeżeli jednak komisja odwoławcza rekursu nie uwzględniła, 
to cóż pan będzie robił? — Czytelnik „Piasta“. Polanka 
W.: Rozdział majątku musicie rozdzielić hipotecznie, Na ra~ 
zie niech wam urząd gminny poświadczy, Że na tym ma- 
jątku są dwa gospodarstwa i wnoście rekurs przez Inspek= 
torat skarbowy w Oświęcimiu do komisji odwoławczej, — 
Marjan Czarnecki: Wszystko to zależeć będzie od tego, 
czy Kasa Oszczędności w Wieliczce ma jakiś majątek (jak 
własny dom i t, d.), czy go teź nie ma. Kasy Oszczędności 
otrzymały polecenia, by do końca tego rokn przeszaeowały 
cały swój majątek, Radzimy zgłosić się do wymienionej 
Kasy, z początkiem stycznia o informacje. — Stały czy- 
telnik „Piasta“ w Przybradzu: Za 140.000 (sto czterdzie- 
ści tysięcy) marek w roku 1922 z maja, pożyczone na ba- 
dowę, uależałoby obecnie zwrócić 216 zł (kwota obliczona 
tez procentu). — Leon Syguliński: Numer okazowy wys 
słano, Prosimy o korespondencję i krótkie, aktnalne arty» 
kuły. — Stanisław Handzel: Udziała szkoda obliczać, bo 
to zależy, czy ta składnica dzisiaj prosperoje, czy też nie. 
Radzimy zwrócić się do zarządu szładnicy po informacje. — 
Agnieszka Jewuta, Anna Pęczek, Stanislaw Gondek: 
Odpowiedź wysłaliśmy listownie. — Aniela Połednikowa: 
W waszej sprawie interwenjował poseł Raman w minister= 
stwie kolel. Sprawa ta znajduje się obecnie w Izbie skar- 
bowej w Krakowie. Ministerstwo kolei oznajmia, że co do 
wypłaty odszkodowania brak jest podstawy prawnej, ponie- 
waż stacja, na której w roku 1916 wydarzył się wypadek 
była własnością b, austrjackich kolei państwowych, czyli 
skarbu b. państwa austrjackiego, którego zobowiązania tego 
rodzajn na państwo polskie nie przeszły. Wreszcie, jak 
z aktów wynika, nieszczęśliwy wypadek Połednika nastąpił 
wskutek jego własnej nieostreżności, którato okoliczność 
uwalnia również zarząd kolei od obowiązkn wypłaty odseko- 
dowania, — }. Ochman: Poszukiwania Stanisława Ochmana, 
przeprowadzone przez konsnlat generalny w Paryżu, wyja- 
śniły, że Stanisław Ochman zamieszkuje we Fraa ji, w gmi- 
nie Pierre Levós. Wyżej wymieniony żyja w koukubinacie 
z tamtejszą mieszkanką i ma z nią dziecko, które nleguli- 
zował. Wymieniony odmówił łożenia na życie p. J. Ochman — 
«nna Gębalowa, Stryszów: Musicie nadesłać zańwiadcze= 


"nie do izby skarbowej w Krakowie, że syn był jedynym 
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żywisictem, jak również i wyciąg metrykalny. — Katarzyna 
Koslankowa: Odmówiono zaopatrzenia, ponieważ syn nie 

_był jadynym Żywicielam rodziców, — Józefa Jargus z Ba- 
bicy: Zaopatrzenie przyznano, — Karolina Findel z M.: 
Odniesiono sią do starostwa w Wadowicach, celem przesłu- 
chania świadków, którzyby stwierdzili przebieg służby męża 
waszego, poczem akta zostaną przesłane do szefostwa sani- 
tarnego D. O. K. V, dla ostatecznego stwierdzenia związku 
przyczynowego Śmierci ze służbą wojskową, — Franciszek 
Hyziak, Demianów, pow. Bursztyn: W Izbio skarnowej 
nie znaleźliśmy żadnych dokumentów; widocznie podanie nie 
było wniesione. — Aleksander Leńczuk, inwalida woj. 
'Tarnopelskiego: Izba skarbowa przeprowadza dochodzenia 
celom zbadania stosunków dochodowych waszych, Liczba 
aktów: 5924/2. — Marja Bryt, wdowa po Janie, pow. 
Tarnów: Ponieważ wniosła Pani podanie bez załączników, 
dlatego Izba skarbowa wezwała Was do przedłożenia po- 
trzeonych dokumentów, które należy corychlej nadesłać do 
Izby skarbowej L: aktów 37383/1. — Katarzyna Boruta, 
Lubień, pow. Myślenice; Izba skarbowa przesłała wam for- 
mnlarz deklaracji, którą musicie wypełnić I dać do potwier- 
dzenia w Inspektoracie skarbowym i w starostwie, — Ka- 
rolina Szczepaniec, Lubień: Izba skarbowa przeprowadza 
dochodzenia celem zbadania waszych stosunków dochodo" 
wych. — Regina Bukowska, Maniowy, pow. Nowy Targ: 
Należy przedłożyć deklarację majątkową, potwierdzoną przez 
Inspektorat skarbowy, W korespondencjach z Izbą skarbową 
należy powoływać się ma liczbą 28851/7. -— Katarzyna 
Mańko, Średnia, Juija Kulczycka, Jaryczów Nowy, Rsza- 
lja Jamróz, Raciechowice. Wiktorja Kotapka, Wierzcho- 
sławice, Anna Kot, Przybyszówka, Ludwik Radomski, So- 
kolniki: wszystkim zaopatrzenie przyzoano. — arja Pio- 
tras, row. Rzeszów: Izba skarbowa zarządziła zawieszenie 
dałszej wypłaty renty ze względu na kouieczneść przepro- 
wadzenia dodatkowych dochodzeń w kierunku ustalenia 
związku przyczynowego Śmierci waszego męża zə służbą 
wojskowa, — Katarzyna Wencowa, Tarnów: Izba skar- 
bowa odniosła się do Dowództwa Okręgu Korpusu Nr V 
o nadesłanie metryki śmierci, — Kamleńskie, sieroty, po 
ojcu Jakóbie Czermin, pow. Mielec: Izba skarbowa odniosła 
mię do poselstwa polskiego w Wiedniu o nadesłanie metryki 
śmierci ojca, Liczba waszych aktów 43223/1. — Magda- 
lena Franczak, wdowa po Józefie, z Woli R.: Izba skar 
bowa odniosła się do Sądu powiatowego w Tyczynie o na- 
desłanie odpisu zawiadomienia o Swiere! męża, Józefa. Liczba 
waszych aktów jest 35106/1. — Karolina Baszek, wdowa 
po Michale z W. Ludwik Trybułec, Czerm, pow. Mielec: 
Izba skarbowa odniosła się do poselstwa polskiego w Wie- 
dniu o nadesłanie metryk śmierci, — Wdowa po Toma- 
szu Pieronku, inwalidzie, Rada pow. Żywiec: Nie przedło- 
Żyliście deklaracji, żądanej przez Izbę skarbową z dnia 22 
lipca b, r., którą należy przesłać do Izby skarbowej, — 
Genowefa Cymbalista z Czarn, pow. Wianiki: Izba skar- 
bowa wezwała was do przedłożenia uchwały sądowej, nzna- 
jącej męża waszego za zmarłogo, którą należy natychmiast 
przesłać. Liczba waszych aktów jest 1886/6. — Tekla 
Soskowa, wdowa po Michale Wrób, pow. Tarnów: Izba 
skarbowa odniosła się do Dowództwa Korpusu Nr V o na- 
desłanie metryki śmierci. — Katarzyna Druzgala, wdowa 
po Michale Tenczyn: Należy przesłać do Izby skarbowej 
wypełnioną deklarację majątkową, potwierdzoną przez In- 
spektorat skarbowy i Starostwo, — Andrzej Nosalik, Li- 
piany: Rekurs wasz przesłała Izba skarbowa do minister- 
«twa skarba dnia 19 września 1925 r. — Zofia Solak 
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a Łętowie: lsba skarbowa weawała was do podania świadków, 
którzyby stwierdzili przebieg służby wojskowej waszego męża, 
co nal:ży nskntecznić i świadectwo to przesłać do Izby 
skarbowej, z powołaniem się na liczbę 23157/12. — 
Józef Wójcik, Tenczyn: Mnsłcie nadesłać brakujące doku- 
menty, jak równieź odpis zawiadomienia o śmierci syna 


Karola z Sądu powiatowego, do którego zwróciła się Izba 


skarbowa w tej sprawie, 


dan Szura, urodzony w roku 1900, unieważnia zagubione dokumenta 
wojskowe z P, K. U. Nowy Sącz. 333 


Dukała Jakób, urodzony w roku 1895 w Brzoskwini, unieważnia 
aguhione dakumenia wojskowe z P, K. U. Kraków, 330 


3» JĄ MR CEDK ACI A. 
W pobiiżau Chodorowa, 4 km od stacji kolejowej, w bezpośzedniem 
aqsiodztwie jua istniejącej kolonji polskiej ! km od kościoła 
i szkoły polskioj, do rozpareeiewania 300 morgów pola i łąk 
w dobrej glebie. 334 1 8 
Zgiossònig: Zyłoszenia: 
NOWA Rd AT WY CHODO ROWY IE 


* 
% «w - = 
Kamie majątki! 

1) A muwrgł I klasy ziemi, do tego 2 morgi dzierżawy. Zabado- 
wania murowane. 2 km od miasta, szkoła i kościół w raiejscu, 
Cena 1.500 złotych. - 

2) 3 æərgi | klasy ziemi, Zabudowanie murowane. 2 km od 
stacji i miasta. Cena 1.800 złotych, 

8) 7 morgów I klasy ziemi ı kuźnia z nenądzoniem kowalskiem, 
Zabudowania murowane, pod dachówką, Cena 8,60U złotych. 

4) $ morgów II klasy ziomi, Zubudowanie murowane, od miar 
sta 4 km, Cena 3,500 złotych. 

5) 4 zagrzń I klasy ziemi i restauracja z całem urządzeniem, 
bez konkurencji. Od miasta i stacji kolejowej 8 km. Cena 
8.000 złotych. 

6) 13 morgów I klasy ziemi, 1 koń, I krowa i wszystkie po- 
rządki gospodarskie, Zabudowanie murowane, pod dachówką, 
Szkoła i kościół w miejscu. od stacji kolejowej 8 km. Cena 
z meblami 4,500 złotych. 

7) Bym w powiatowem mieście, z ogrodom, 6 6 pokojach, staj- 
nie murowana, stosowne dla kołodzieja lub kowala, Cena 
8.000 złotych. 

8) Gospodarstwo 17 morgów w powiatowóm mieście, 2 krowy, 
1 koń, 2 morgi ogradu owocowego, staw z rybami w ogrodzie, 
Zabudowania murowane, pod dachówką. Cena 4.500 złotych. 

9) 42 morgi I klasy ziomi, 6 morgów łąki, Ó morgów lasu, 
2 konie, 4 krowy i wszelką maszynerja, Zabudowanie muro- 
wane, pod dachówką, od stacji kolejowej 3 km, szkoła i koe 
ściół w miejson. Cena 10.000 złotych i 

10) 48 morgów średniej ziemi, 8 morgów lasu i 8 morgów łąki, 
2 konie, 4 krowy i wszelka maszynerja. Zabudowanie muro- 
wane. Cona 7.000 złotych, 

11) Eotel w powiatowem mieście, o 18 pokojach, z całom ur.ą- 
dzeniem. Dzierżawa miesięczna donasi 180 złotych. Cena 
10.060 złatych. |. 

12) Bzierźnwa na 6 lat: 30 morgów ziemi z budynkami I inwon- 
tarzem. Do objęcia potrzeba 1.500 złotych. Dzierżawa z morga 
50 kg żyta, 


Zgłoszenia: 


dózef Netter, Kępmo (Poznańskie) 
i ulica Nowa I. 264. 


Uwaga: Upraszs się wszystkich wybierających się w cela 
kupna zabierać ze sobą zadatek conajmniej 600 złotych do zas 
waroia kontraktu. Z dworca udawać się wprost do mojego mio- 
szkania: pierwsza ulica na lewo, z dworca b minut. Na informacje 
dołączyć 80 groszy w znaczkach pocztowych. Jechać pociągiem 
z Krakowa przez Górny Śląsk do Kępna, Odjazd s Krakowa 0 go- 
dzinie 10-tej przed południem, 882 
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Przeciw jaknajbardzioj upozozy” 


sia zdrowychi wym i zastarzałym wypadkom: Dia chorych! 
Bla cierpiącychi | reumatyzmu — gośćca — bólów nerwowych — bólu głowy | Dla cierpiących! 
Bla chorych! i zębów — przociw bólom żył — spuchliznom — bólom nóg — | Dla zdrowychi 


Ukłuciu w soku — zapaleniom stawów i tym podobnym chorobom 
chwalą ogólnie znakomity i stawny, wypróbowany w kilkuset szpitalach Środek do nacieranią 


SEUrEX NADYWYGZASNII DZIAŁANIE PEWNA | SZYBKIEJ 


Uwagai 
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504 49 0. 


samil . wysturozy, aby Się przakonać, ża tylko prawdziwy lchtigmentoi Bdelinana pomaga nawet 
J edna proeouad w taki ar aik., Pardais inne nie pomagały. L (oae 15 tysięcy podziękowań i tysiąs 
poświadczeń znakomitych lekarzy wskazują na znakomitę pomoc prawdziwego Icatiomentolu. — ułówna fabryka i wysyłka 
prawdziwego Ichtlomentoln: Łaboratorjum Apteki SZYMONA KBDELIIANA w Samborze Nz 83, — 5 flaszek 
fchtiomentola z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 21:30. 10 flaszek Iohtiomontoln z opłaconą poosłą i opasowaniem 22 zł, 
25 flaszek Tchtiomentoln z opłaconą pocztą i opakowaniem 438 zł, Wysyła się za zaliczką lab za aadosłaniem należytości, 


Sprzedam mujątek 100-morsowy 


ziemi pszenno: buraczanej I klasy, w tem 10 morgów iak słodkich, 
dwnkośnych, przy wielxiem mieście powiatowem Gradziądzu, gdzie 
S} szkoły gimnazjalne i seminarjnm, Budynki wielkopański», mo- 
owane, kryte dachówką, dom mieszkalny o 8 abikacjach, stajnie, 


Wysprzeliaż maszym? 
Młynki, sieczkarnie, kieraty, maszyny de szycia, używane rowery, 
eprzedaje w ozwartki i soboty 


Skład maszyn — Biała — Dom katolicki 
ulica Żywiecka, 329 1 2 


chlewy, 2 stodoły, woda z własnego wodociągu koło każdego żłobu, 
inwentarz Żywy: 6 koni, 15 sztuk bydła, świnie, gęsi, kaczki, 
kary; inwentarz martwy: 3 wozy, bryczka, powóz kryty (kareta), 
2 kieraty, młocarnia, sieczkarnia, wialnia, Żżniwiarka, grabiarka, 
siewnik rzędowy, siewnik do puraków, siewnik do koniczyny, walce 
talerzowe, knltywaror, kopaczka do kartofli, bursozarka, gniotow- 
nik, 5 płagów, 9 bron żelaznych, duży sad owoeowy, przy domu 
staw dla drobiu; wolny cpa? serwitutowy z gminuego lasu; na 
zimę obsiano 20 morgów pszenicy i 30 morgów żyta. Cona wra» 
z iuwentarzem martwym i żywym oraz xapami *.000 dolarów 

„ inb złote polskie po kursie dnia. Zgłasaać się na miejscu, lub 

> listownie ze zosczkiem na edpowiedź, 825 1 2 
Franciszek Gnot, majątek Kłódza, poczta i stacja kole- 

jowa Qwczarki pod Grudziądzem, Pomorze. 


Adwokat 
Dr STANISŁAW KULPA 


w Krakowie, ul. św. Filipa I2, I. p. 
przy Rynku Kieparskim. 523 1 
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kupić można 286 9 10 


z 
WEZ ep DZA Gru 1.77 
Rzeszów, ul. Sobieskiego I 


mbrania, kurtki, palta, przepisowe uniiormy, peleryny 
i płaszcze studenckie, o pięknym kroju, własnej 
tnbrykacji. Wielki wybór materji czysto wełnianej, 


9190 %0%09009009%936060935900910000090 
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NMajętvtnose 
250 morgów dobrej ziemi, budynki mnrowane, elektryka, wodociągi, 
iuwantarz Żywy i martwy, zbiory kompletne, nrządzenie domowe, 
wszystko w dobrym stanie, taż przy mieście, raraz do sprzedania 
pod dobremi warankami. Zgłoszenia pod „Władystawa 811“ do 
administracji „Piasta, 31133 
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Małe ad Bóbrka, 1 klm. od miasta, jest do nabycia ośrodek 
około 850 morgów ziemi, lasu i łąk z budynkami mieszkalnemi, gospodar- 
czemi i gorzelnią, a to: dworek o 10 pokojach z kuchnią, osobno kuchnia 
lethia o 4 ubikacjach, 4 piwnice betonowe, 3 wielkie stajnie na konie, bydło 
i inwentarz martwy, rządcówka o 4 ubikacjach, czworak na pomieszczenie 
8 rodzin folwareznych. — Gorzelnia zupełnie nowa, kompletna, pierwszej 
klasy, o pojemności 4 hkl, zdolna do natychmiastowego ruchu, wszystkie 
wymienione budynki murowane z cegieł i kryte dachówką. — Cena za ośrodek 
830 złotych za I móry, — Grunta pszenne i buraczane, blisko miasta, dojazd 
gościńcem, — Objekt nadający się dla większego przemysłu. — Delegat 
na miejseu, który wskazać może grunta i budynki. 580 9 0 
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Mydło Rożnowskiego f Mydło Rożnowskiego 
z „wielbłądem* © 3 z „wlelbłądem” 
jest: ~ m PB jest: 


oszczędne 5 ŚŚ Æ =] tluste 


suche k Newa „34 | pieniące 
wydajne jmp] R <SZ=| tanie 
Lndajcie go wszędzie! | =x) | RER ) adnego innego nie bierzcie 


r ; WO e AS: r 
St. Rożnewski, Kraków. UZNAN NAJLEPSZE. St. Rożnowski, igo 
AD 23 © 
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POLSKI ZWIĄZEK 
PRODUCENTÓW ROLNYCH 


Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 


Zastępstwo: 2 r b s 
VIEH UND FLEISCHHANDELS - GESELLSGHAFT| YS Wowie, ul. Kopernika 4, I P. 
k : sprzedaje w drodze parcelacji z obszarów dworskich działki rolna 

m. b. H. w Wiedniu III w ramach ustawy agrarnej w powiatach: Lwow, Skałai, Prega 

; ; myślany, Stanisławów, Załeszczyki, Łuniniec I Kamionka 

ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa Strnmiłowa. Cena gruntów przystępna. Oferent płaci do terminu < 
Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków |objęcia działki w używanie 40% ceny kupna, na resztę otrzyma | 
r 

i 

| 


dłagotermin pożyczkę Państwowege Banku Rolnego, : 
BIURO EKSPO RTU BYDŁA, FE adroid yeh udziela Bank s. nadesła= ~< 
i k to listownie, lędni siedzibie Banku 
N E R 0 G A C I Z N Y, CIELAT I MIĘSA z id paidfla ra s a A sola delapófów | 
Obliczamy najniższe koszta! 804 44 


Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy! 00000000000000060000000000 
Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. P ASY SKOR p ANE 


Szybkie p m p unk tualn P ienie popędowe, pojedyncze i podwójne, z zagranicznego materjału, 
Przyjdźcie i przekonajcie się! 259 4 0 poleca po najniższych cenach 


Fabryka pasów Wurm i Ska 


Rok założenia 1840 — Telefon Nr 2284 242 5 0 


Kantor wymiany $ Kraków, ulica Krowoderska L. 37. 
Józeia Tomaszewskiego 


Zraków, Bwerzce osobowy 611 31 0 


Dr FRANCISZEK BARDEL 501 61 0 


dwokat — prowadzi kancelarję adwokacką wspólnie 
Telefon Nr 3525 Telefon Nr 3525|" i | 
kupuje: franki, dolary, korony duńskie, złoto i srebro, | Z adw. Dr BOLESŁAWEM ROZMARYNOWICZEM 
jak równieź sprzedaje dla wyjeżdżających zagranicę. W KRAKOWIE, MAŁY RYNEK L. 1, ! PIĘTRO. d 


Q 
| Za dział ogłioszeń Redakcja nie odpowiada. j 


1 wiersz mm . . öU grj|1 strona.. .. , 185 zł) Drobne za słowo 16 gr) 4 
Ceny i „ tekst... dógrjl „ tekst. . 202 gi | Unieważnienie do- Ceny 


d 1 „ strona 60gr|1 „  tytał. . 270 «| kumentów wojsk. 2 zł f | 
ecsioszeń | Układ tabelaryczuy, sBpecjaine nadesłane i ostatnia strona 50% drozej. ogioszeń $ 
Za terminowy druk Administraca nie odpowiada. r 

r 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpuwiedzialny redaktur: Kugenjusz onvienin. u 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L, 10, pod zarządem L. K Górskiego, r 


